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K a  n t n y  SC loMb
■BOCZENIA: Za wiersz p o ik iF j łab Jep. mSĄmm i 
pm Ł  leastem 40  kop. pic*-wszT I 
stepay r u ,  za tekstem 20 k. pie

l i s i c  F f L U T R m B i i i n i  i  m

Fryderyk Osmólski
w ie lo le tn i p ra c o w n i*  w a i^ tlró w  I f ;  isnos> @ lsk ioh, po  
d lL o io a  i b ie ik io h  o itp p ie n ia o h  z m a r ł  d n ia  8  b . ntj,

. p r z e ż y w s z y  la t  65.
O czem zawiadzmizją negrażeni w głębokim żalu po straci i i za-1 

[ Cnego i szlachetnego człowieka 198
W sp ó łp ra c o w n ic y  i P rz y ja c ie le .

Stały Teatr Polsk
SA LA  KLUBU ,O G M W O ‘ 

(tfreszcz&tyk Nr >)

Kijowskiego Polskiego Tow. Miłcś 
ników Sceny pod any-WCznem kie­
rownictwem Pr Ri. cl lowskiego. b 
dyrektera W arszewskiego Teattu 

Zjednoczonego. 4962
W o zw a t te k  d n ia  15-go l is to p a d a  r .  b .

„Mój przyjaciel Tadzio" lek. kom. w 3 aktach Ri- 
voii 'a i Bernard’a.

Szczegół" w programacn. Ceny m:eji,C zwyczajne Początek o godzi­
nie 8 m! 15 vi ieczorem. Bilety wcześniej nabywać rzeźna w księ­
garni WŁ Idzikowskiegi (Kreizćzatyk Nr 35. tri. 8581, a w  dzień
pi zeaauwienia w • asie kluDii „Ogniwo" od godziny 6 wiecz do końca
przedsiawń-nia. W  niedziele i święta kasa klu bu  „Ogniwo* otwarta 
o ' gń&z 10 rano do godz 2 po pcł. i od g. 6 w.eCz. do końca przedst. 
ANONS: W s o b t t f  d .  17 l i s to p a d a  2 - ą .e  p o p u  a e n e  p r z e d s t a -
w io n ie  p o  c e n a c h  F r f i A I sztuka w 6 obraz,

z n iż o n y c h  j | f c l  U O  i I  O ]  <LillC J. Żuła leskiego.
Główmy reżyser K Tatarkiewicz.________Sekretarz teatru M. Bogusławski.

T e a t r  „ S ą l o w o e e r ” .  . W j  *
Dziś przedstaw ian i lekkiej komedyi po raz l szy W. Kryłowa „ S r  o w a ­
l e 44 w 3-ch ak>ach i „ B e r  k lu o z a 11 A. Awerczenko w 1 akcie. Bto 
rą udział p o : AStroi* a Arapowa, Tokariewa i im '; po : -'ołeho wskoj, 
D a e m a r o w - Ż u k ow, Dnieprów Kizn r to w , Stiep^unw i m. Solo wykona 
artyita te .tru  m iej-kit&o p. Słowcow. Począt.-R o g-dżinie 8 wieczorem. 
Ceny zwyczajne. Bilety nabywać można. W czwaai-k dn. 15 iistopadi) 
po raz 10 kom-dya satvr-> O DfęgHli „ D n b n e  u s z y ty  f r a k 44 w 4 fh  
a lta c ”. W piąt-k '‘n. 16 benefis N. (lad na po raz 1 s;> wystaw, bet.zie 
„ B a l  m l "  (Miły przyjzei 1 według M -upasjanfa w 5 akt. Rolę 
Oeorg*s’a Duro.t" wykona N Radiu W ob i ę d. 17 po ra i ,‘i ci Euge­

niusza Czi ikov. a „T ajem nic**  le ś m ,1'* komedya bajks w > aLt W  n ę ­
dz elę dn 18 dwa przedmą «ienia: w południe po ras sstatm „ k  i d . m e  
Ś a n t  6 feaa”  w 4 aktach W  Sar iou Wieczorem po r iz 11 „ D o b r z e  
u s z y ty  f r a k *1 w 4 a fctLch. pon edzia.ek dn. 19 przedstawienie ogól­
nie przystępne .o  n z  pierwszy N>ew e ż m  „ D r u g a  rnJo J o ś ć ”  dramat 
w  4 a ltsen . We wtorek d 20 przrdst»” i ?nia nie będzie W środę dn 21 
dwa przedstawienia W  p '6b c i  sztu'<a Hofmanstala „ K a ż d y  c z ło w ie k  
t a k i ”  iJedi-rmuon) wystawa na wzór teatru Rejpgamta.

■  -
T n n ł i l  °7»  o e o y a  n .  T o p o r  -  tis-o -ow a.
■ B w H  ■■■« L Dziś dnia 14 g t  listop»<K dwa przed-}

staw t a  i: .'w południe po cenach ogólnie przy.,t;i nyCO „ ^ y o e  z a  C e­
s a r z a 44. Bio ą udział jwedług alfabetu rosyjskiego) pp.: Spasowska, 
Dzikirska; pp.: Karłaszow, Niemów i inni. Początek o godzin! 12 i poł 
po południt Wieczorem po Cenach zwyczajny* h „ A id a ” .  -Biorą udz 
(według a 'iibetu  rosyjsk ego) pp.; K„rpowa, Skib.cfa; pn : Zmowjew, 
N.kolski, Polaiew, Sotnikow i m. Początek o godzinie 8-ej wiec;. Tutrc 
dnia 15 go pc raz 2-gi ndwa open komiczna „ C z a rn y  T u r b a n 41 muz. 
E. Es^-osito. V* piątek dnia ló-go „ C z a re w io z U i44. W  sobotę dn. 17 go 
łjŁ y d ó w k a* 4. Dnia 18 dwa przedstawienia; w południe po cenach ogól­
n e  przystępnych l lEuyc n iu a z  O n ie g in 44.  Wieczorem po Cenach zwy- 
cz»jąyćh 50 raz 6 ty „ W ro g a  s i ł a ” . Bilety na WSrtitijja' przedstawie­
nia nabywać m ocna w 'kasie  teatru.

D dś p rea ie ra  .Tajemniczy Satyr". Fora.zl-szy w K o  
1 lyi! W esoła operetka! Czarująca muiyka! Nowe triu- 
c ’i w 3 im akcie setna pcłąciona z salą t atralną. Ba1 
Palais des Danses. Scena na scenie. Bierze udział 
Cała trupa bez wyjątku. A Połonskij w orkiestrze 
i cw f bw^eczne dckoracye. Jui o „Taj mniczy Satyr". 
Dnia 16 benefis ulubieńca publiczności A. Połomskiego. 
„Coś W rodzaju czegoś". Bilety nabywać można w 
księgarni W . Idzikowskiego h  ręązczatyk 35 od 10 — 
3 pp. W  kasie teatru od g. o w. Pełn. dyr N. BUTLER

20 kop. każdy d h  
lierwszy . £0 kop. na* 
po 40 L  W  ruDryca 

» tfade«ine* w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rłn

B n m c p  p o j e d y ń c a r y  8  k o p .  

Prsaaafrstf \ oglcszecia prcM s AdBlnisfnen.

W dm u d z is ie js z y m  K ijo w sk ie  S ło w ia ń sk ie  To* 
w a rzy  stw o F ila n tro p ijn e  organ 'żu je  w naszem  mieścit 

zbieranie i ii*r (do s-karbouek)

na rzecz chorych i rannych wojowników 
słowiańskich i greek ch, oraz ich rodzin,

dotkniętych klęską w ojny.

A w ię c  n ie ch  k a żd y  w ed łu g  m o żn o śc i p r z y j ­
d z ie  z  pom ocą  n ie s z c z ę ś liw y m .

N a jm n ie js z e  d a fk i p rz y jm o w a n e  będą  
z  w d z ię c z n o ś c ią . 51 2 3

K A B A R E T  4542

G RAN D H O T E L . ‘ 
N ow y p r o g r a m . N ow i a r t y A o i.

W- lit ie itn o j wirtuoz-* w  i .  Z e j ś c . i k i
polski satyry* a:ty*ua W arszawskich Teatrów 
Bzadcwi ch A . N latow  jpdyny w swoim 
i .  Z a d o r in  w rtu^z na bałałajce S w ie -  

t l is z o z t  w  kupiec sta-autor; G o rte o  liryćzny śpiewak. S in i­
c y  n a  wykonawczym rosyjskT cygi.nskich p'es.ii. G ó ra k a  opero­
wa śpiewaczka liryczna. L . F lo - a n s a i  śpiewaczka francuska. K r« -  
e lA s k a  poi śpiew. Dziśwyst. wszechśw, zuan. hypnol. Nl-aj Jo -  
z e p h  ii M -m e  P o t in j .  Conferencier Al. Aleksiejew.
Kojacye 1 rb 50 Stoliki bezpłatnie. Początek o g, 11 i pół wiecz.

rodzaju parodysta.

w a r t y  zo- K I  i

Sr Miryi
5066 W M o h y lo w ie -P o d o lsk im
przy ulicy Kijowskie, w domu Nr 15 pp. PoChów wprost restauracyi 
„Artieli.". Teiefon Nr 138 n n _ , ,  ■ i i ,

Licząc na obrót C B I iy  IT d  l O W S f j f  T  Ml A. '*1!6.

i t f f lE  MU. MŁ!, B I
FIS H A R M O N IE  pierwszorzędnych frb-yk. G IT A R Y , B A Ł A Ł A J K I ,  
M A N D O LIN Y , S K R Z Y P C E ,  G R A M O F O N Y  r 'y ty . N U T Y  najrozmai­
tszych w '"iaó i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  a k ła d  in s t r u m e n t ó w  m u z y o z n y o h  i n u t

H. J . J ir iD R I S E .1  w Kij owle
•Kresztfzatyk a t Bel Etage. Oddział w Baku.

desseseeseee  • •  e se e ssse e  •
^  Otrzymany transport

# n  m

SPORTmG PAŁACE
R O L L E R  - S K A T IH 6  RINK 'AikoUjowska 4(6.

C o d z ie n n ie  3 se a n se .
Doświadczeni instruktorzy i insiruktorki. Ceny zwyczajne. 
A.NONS: W  sebo ę d 17 i w niedzielę d. 18 listopada

ną tytuł Cham piona Kraju Połudn:owo - Zachodniego. 
.Stoły* ł ;,4bV'10 kop. Wejście 50 kop. W rctki 50 kop.

Orkiestra wojsaowa pod batutą Br. R.ogowoj’ów. 
Narządzający J. Jarałow  Dyrekeya 1. Szosznikow.

A l M J K A O K J K J K M J K J IO IO K J A  M M A O r K N C ^ M A O K N t

w  ̂ ^ Ju b ile ró w  „ttOK.4SIU« *
'  K re n a o a a ty k , Af. 2 7 , w  p o d w ó r z u .  r

Przyjmuje się zamówienia na z łn f , śrebine i otylantowe wyroby ju- *  
bilerskie i artystyczne upominki Jubileuszowe. Wszystkie p r-ce  wy- )| 
konywane są gustownie i po przystępnych CentCh. Zagład otrzymał - 
mnóstwo podziękowań za artystyczne i sumienne wykończenie robót.

W  -Ti i r * .  . y -Ti'1 #--• i i r W i t i z y M tr '

wydwzrnictwo „ T « u 2  Kpajoatnawezotgo11-

Cena dla prenume-atoró w .Dziennika Kijowskiego*! 
bez oprawy rb. 5.35

m  w ozdobnej i pr.w ie B 6.75

^ N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

T E A T R

W. H. Dapmarowa
(Meryngowska 8)

0PERE1KA
DfHEKCYA

M P. Liwskiego.
T-w o M ifesienia P o m ocy  n ie za m o żn y m  s tu d e n ­

tom  P o lite c h n ik i K ijo w s k ie j
W  Sa li Klubu Kupieskiego we środę d. 21 listopada urządza tradycyjny

Bal Politechniczny
z udz ałem baletu Teatru Miejsk:ego pod kie ownictwem balnm istrza A. 
Romauow&kieeo. oraz artystów Teatrów W arsiawskicb: prima-baletn:cy 
H e le n y  O s s o w s k ie j  i baletmistrza A r.to n ie g o  R o m a n o w s k ie g o .
BiLty są do nabycia: w ks ęgarni W ł. Idzikowskiego (KreszCzatyk 35); 
w magazynach: Abnkosowa (KreszCzatyk 27) i T-wa W arszawskiej F a­
bryki Dywanów (KreszCzatyk 6) etc. 5176

Cyrk „Hippo-Palace” Mikoiajowska 7.
W e środę d. 14 lir opada dwa wspaniałe przedstawienia o g. 1 ej po poł. 
„Święto dziecinne'. Bezpłatna jazda na ponny i inn. Ceny zniżone. Dzieci 
do 10 lat „tacą połowę W ieczorem o god. 8 i pół -v wspani-łe przed­
stawienie w 3-ch oddziałach. Uczestniczą p p : F s r s d t i t t i  klowni muzycz­
ni, śa ie rte ln j Skok przez 15-tuludzi wykona p. M a y  oraz w ielein. N-rów. 
Na zakoń J a ^ 8 0 m B t r  KOmiczna ^Czerne zw yczajn e.

OtrzyMftBy nowy traaspori
aalssbądnej w E tild y n  dom u polskim

ą

z*mmm slnem
j e s t ale jseym  a  w sp a n ia ły m  podapklem -

Na welinie, w ą-Jb wielkich to­
nach ozdobnie oprawionych, nagro* 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
- .isaująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustraęy ptł i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju naroduwego, sztuk 
i nauk, uzbioj. :ń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki 1 pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia pubMcznego, rycer 
Slciego, rolniczego, kościelnego i In 
wieckiego z g-Ciu wieków ub‘egłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłości 
polskie , profesor Aleksander Brhck 
ner, tak pisze (w „Bibliotece W a r­
szawskiej*) o EnCyklopedyi Glogera. 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposóu pomyśleć! Znajdzie w  nietn 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się ćtęsto słyszy^ a mało 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go harwnego życia i wskrzesza i.o 
zamierzchła przeszłość, i biją de 
niej blaski i słychać jej głoly*...

1237O m a  k s l ę i u  • i k s  r b . 15.

O n itu a a ira lsrśw  „Das&aiU  Kijowskiep*1,
zamawiających działo w Admlnlstracyi plama, cena zniżona do rfc.JJ. 

Ni* przesyłką pocżiówą dołączyć należy rb. 1

Utrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w żys:y, tra^cy i i pleśni

Przeć stawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugi*? pomnożone z 40 rycinami 

C a ia  r*Mb]f 5.

Dli pramratGiiiw „DziemiKik Kijowskiego'
cena zniżona rb. 4.5fi (2 przesyłką^.

Zwracać sie omlety do adm inut-rcyi .Dzieunika Kijowskiego*

D-r Kazimiarz Gromaa
, ordynuje A b a z y i
; willa „Madonna". 5157

1 Prawdziwe wod;’ Vichy z fran- 
f cuskich źródeł rząd. Celestin! Grand 
j Grille, Hópital. zlew. się do butele*, 
które zaJcoikow. pod doz. kontroli 

I Państwowej, każda butelkr. ma na 
i S 2 y j .  *ako gwaran. niebieski znaczek 
| z napisem: „Vichy-£tat“. 486

| Kota angorsxiego
k u p ;e za dobrą cenę oferty piśm. 

jW.-Włodzim. 53. Żabokhcki. 5197

I T-wo Pomocy Stud. Polakom 
: Unlwersytetr Kijowskiego. Biu­
ro Prncy poleca studentów, jako 
korepetytoi ów, wychowawców 
nauczycieli, prarowników biuro ■ 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmuj,- się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4^8

6 d es a
prenum eratę  n a

dziennik Kijowski u

przyjmuje
K s i ^ g a p a l a  I C a y i a l a i a

A .  Z w i e r c w i c z a
J s k a l t r l a s s l u g i  I  *s

TYGODNIK

„Lud Boży’
PspfllirM Fisie Tygiinir?b — 1 vn\at l L&tilleklr.

t t y e h o d z i 1 z  p o p a i a r u y m l  d o d i t k i m i i

1, Hrasa Wieś, H, Sazetka dla Dii&ci
Nauka Wiary.

Numery próbne Czyli okazowe tygodnika „ L a d  B e ż y ”  wysyła sią aa 
i,danle darmo. Najlepszym podarkiem od kapł-.nr parafianinowi I i d 
Chlebodawcy pracującemu, czy to na wla :dl.ę, Czy w dniu imienin — 
e*t ,L u ś  R s i j * .  V? k s ż 4 ' / n  p o ls k im  dom u nr R *o! mamy kogoś 
Ł>e z pożytkiem dla siebie i tw ego otoczenia mbże i powinien O fcytsf

„ L s d  B o ż y 11. g
W A R D N K i PRENDM3 R A T l  i 

f lo s ts lo  . . . r b . I . — M ł r t s i r t o  rbr U J

Adres Rodakcyi I Admlnlstracyi: Kościelna Jfc 10

Od AdministracyL
Dla adoitęsaienia y,ea-ime>. „Dzka- 
nika Kijowskiego* nabyCta n r wa- 
runkach najdogodniejszych aliążek 
niezbędnych w każdym dom a pols­
kim pernznmiciiśmy lią  z wydawca 

mf I eds;tpt,jciuy

po cfjitier zniżonej
aryiaCieił tylko natzym prsnsm era- 

terem . gBi

DZIEJE P 0LSKC
D-ra Feliksa Konecznego*

a urny, t r  HnttrwcyS IliniCza, data  
mapa Pellk l z podziałeś, na woie- 
t  * sv ir a. Cena dla p re i W itta  o; ‘ w 
,D ztouika Kijewaklege*!

  Rb. I kop . 80 . -----
(w ozaobnej oprawie).

=  Kraków  —
R yt kistoryffizn; de petowy XVII w

R b .  3 .

(Gions k s ią g s r u u a  r b .  8).

(W  wzdebno] oprawie)
Nr pjowlnCyą * ryłyłamy za żalić to 
ntem z dotąfzemem kotz. (w  p r t e

M m

Kwestys wschodnia.
(Albert Sorel.— Sprawa wschodnia w XVIII wieku. 
Pierwszy podział Polski i traktat Kainardżyjski.

Lwów, 1903, str. 1-—362).

Wielkie historyczne wypadki, jakich św iat­
kiem jest obecni*: żyjące pokolenie, stanowić
będą ro w y rozdział w historyt tej części świa­
ta, a równocześnie rozpoczną nowy okres roz- 
woiu wielkiego militarnego mocarstwa, jakiem 
dziś już stała się Bułgarya. Kwestya wschod­
nia, która się w Europie zjawiła razem z przy­
byciem turków do Europy, została ostatecznie 
zwycięstwem państw związkowych bałkańskich 
rozw iązaoa. W ojna nieDawem skończy się, 
przygotowania pokojowe są już w toku. Nie 
będzi*! z kim walczyć w,ęcej, więc f a u t e d e  
c o m b a t t a n s  nie będzie dalszej wojny. 
Bułgarya 8tane*a właściwie już dziś u celu 
swych przedsięwzięć wojennych, gdyż nigdy 

zamierzała p-zyłączać Konstantynopola, co 
zresztą aa  wypadek nawet wkroczenia wojsk 
bułgarskich Jo stolicy świata wschodniego nie 
byłoby dozwolone przez Anglię, która w grun­
cie rzeczy trzyma k l u c z e  o d  B o s f o r u .

Serbia po wielkiem zwycięstwie i tryum­
falny® m ejściu do Monastyru, po wzięciu 
niewolą całej armii tureckiej, tylu baszów ge­
nerałów, tylu armat, po otrzymaniu niesłycha­
nego w dziejach wojennych łupu waitaści 
5°  ®ilionów, po tryumfie jakiego nigdy nie 
przeczuwała, Serbia stanęła także jut u kresu 
swych celów wojennych. Dotarła do morza, 
zajęła cały kraj, który ruógł za serbski uchodzić 
i sama nie ma pretensyi do Albanii, która po- 
zos aje p o i szczególną opieką Włoch i Austro 
W ęgier. G r e c y  a zdobyła wszystko co mo­

gła i chciała, zdobyła Saloniki, a przyłączenie 
Krety do Grecyi dziś już nie ulega wątpliwo­
ści. C z a r n o g ó r a  zajęła San Gicvanni di 
Medua, obok Antivari i Dulcignc, trzeci czarno­
górski port na morzu Adryatyckiem, nitbawem 
opanuje Skutari, które się jeszcze trzyma. Tak 
więc wszystkie państwa związkowe uzyskały 
w ciągu jednego mieniąca cały plon wojenny, 
poszły nawet dalej aniżeli pierwotnie zamie­
rzały: z Turcyi europejskiej nie pozostało wię­
cej, jak skrawek pomiędzy dwoma morzami na 
międzymorzu Marmara—  Pontyckiem w Tracyi, 
wraz ze stolicą, która im będzu pod pewnymi 
warunkami przyznaną. Kwestya wschodnia, 
która przez tyle lat Europę niepokoiła, została 
rozwiązana. Ma to ogromną doniosłość dla 
innych kwesłyi, które takie są nierozwiązane, 
a które natychmiast po kwestyi wschodniej 
ODtimą jej spuściznę w Europ;e. Teraz przyj­
dzie na innych kolej i to jest całkiem natural­
ny bieg rzeczy.

W  pierwszym okresie kweslyi wschodniej 
brała w niej żywy udział Polska, zar m nie 
przerwano jej misyi cywilizacyjnej podziałami. 
Pclska staczała z turkauii pięć wielkich wojen, 
które zawsze chlubnie zapisały się w dziejach 
oręża polskiego, pomimo W arny i Cecory zaw­
sze bowiem pozostały dwa wielkie świetne 
zwyc.ęstwa pod Cbocimem i ped 'Wiedniem. 
Wlasnemi piersiami rycerstwo polskie zasłania­
ło Europę od tureckiego niebezpieczeństwa i  

■dobywało uznanie całego chrześcijaństwa. R a z 
P o l s k a  r a t o w a ł a  W ę g r y ,  d r u g i  r a z  
A  u s l r y ę.

Drżała ongi przed Turcyą cała Europa 
Polska musiała się zu.itrzyc z tą potęgą. Jak 
dziś Rumunia stoi pod opieką trójprzymierza 
i jest placówką Austryi i Niemiec, tak ongi 
ta sama Rumunia jako Wołoszczyzna zostawa­
ła pod protektoratem Polski. A  kiedy Auslry* 
chciała aprzymierzeńca swego w wojnę uwikłać,

rozwinęła się krwawa wojna, której pierwszą 
ofiarą padł wielki hetman Stanisław Żółkiewski 
ped Cecorą, którą na drugi rok zaraz pomścił 
Karol Chodkiewicz pod Chocimiem. Powiedzia­
no Turcyi; dotąd, ale nie dalej, i Polska do od­
nowienia dawnegc pokoju Turcyę zmusiła. 
Przyszedł potem haniebny pokoj w Buczaczu 
1672 r. podyktowany Michałowi Wiśniowiec- 
kiemu, mocą którego Polska traciła Podole. 
Dopiero w trzydzieści sześć lat potem, w po­
koju K a r ł o w i c k i m  odzyskała już po śmier­
ci Sobieskiego utracone najpiękniejsze prowin- 
c y c , Podole wróciło do Polski, a półksiężyc 
znilnął z meczetów w Kamieńcu Podolskim. 
W  dwadzieścia lat; później pokój w Passarowi- 
c a c h (i7 i8 )  po zwycięstwach ks Eugeniusza 
Sabaudzkiego pod Piotrowarrdynem i Białogro- 
d *m oddawał pod panowanie austryackie część 
owej Wołoszczyzny, o którą Polska tak długo 

bezskutecznie —  ostami raz za Sobieskiego—  
walczyła, lecz co więcej otwierał dla polityki 
domu Habsburskiego, zwłaszcza na polu gospe- 
darczem. szerokie i dalekie perspektywy. W  W ie­
dniu poczęto marzyć o zdobyciu Konstantyno­
pola. W  tych rachubach omylono się, gdyż 
spuszczono z oka nową rosnącą potęgę, ktorr 
w dziejach kwestyi wschodniej miała odtąd pierw­
szą odegrać rolę. Spadkobiercy Paleologów uwa­
żali zdobycie stolicy Cesarstwa Byzantyńskiego za 
szczyt marzeń i całą swą politykę od Piotra
Wielkiego w tę stronę skierowali. Dopiero
zwolna i z trudem przenikano w Wiedniu tę 
politjkę kosyi.

Rok 1756 był świadkiem zupełnego prze 
wrotu w systemacie sojuszów w Europie. Tra 
etat K" unit z a wstrzymywał odwieczną rywali 
zacyę Austryi z Francyą i skierował siły prze­
ciw mniemanym nieprzyjaciołom: Anglii i Pru 
som. Dwie cesarzowe Elżbieta i Mary a Tere 
sa zawarły pokój na szkodę F/yaeryaa II. —
„Spokój Europy, mówiły one, nie może być

utwierdzony, dopóki królowi pruskiemu nie bę. 
dzie odebrana możność zakłucania g o ' .— Oparł 
się bu^zy Fryderyk. W ojna siedmioletnia zosta­
ła zakończoną traktatem w Hubertsburgu, *'■ iąfcf*. 
przeszedł do Prus.

Razem z wyborem Poniatowskiego rozpo­
częły się starania o podniecenie powstania na 
wschodzie Drzeciw Turcyi. Agenci z Rosyi ro 
zeszli się po Grecyi, Czarnogórzu, Krecie, za­
wiązując spiski przeciw panowaniu Turcyi w 
□rajach słowiańskich. Jakiś tajemniczy mnich 
Stefan Piccolo wzywał do broni, w Bośni! wy- 
buebło powstsnie, wywiązały się cierpkie roko­
wania między Portą a rezydentem rosyjskim 
Obrezkowem w sD raw ie  Czarnogóry. W ojna 
została wypowiedziarą przez turków Rosyi.

Istniała kwes.yr wschodnia odkąd turcy 
ukazali się w Europie.

Ale dopiero odaąd R csya została mocar­
stwem europejsaiem, kwestya wschodnia stanę­
ła na porządku dziennym domagając się swego 
'ogicznego rozwiązania.

I zaraz znalazła się jako rywr.lka R o sji 
w rozwiązsniu kresty i wschodniej Austrya, 

którą odtąd przez cały czas wieki’. X VIII i 
XIX liczyć się będzie Rosya. To, co dzisiaj widzi­
my, nie jest niczem innem, jak tylko dalszym 
ciągiem rywanzacyi Rosyi z Austryą na pół­
wyspie Bałkańskim.

L e  S e c r e t  d u  R o i  mógłby dużo 
powiedzieć o nieustannej rywalizacyi tych mo­
carstw w kwestyi wschodnie, i podziału Turcyi 
Ostatecznie Polska pad.a ofiarą tych intryg dy 
plomatycznycb, które zamierzały podzielić Tur­
cyę a szukaiy odszkodowania na Polsce. Przy 
mierze ausłryacko-tureckie i projekty podziału 
Polski przypadają na pierwsze miesiące roku 
1771, a już w styczniu 1772 Austrya proponu 
je Prusom i Rosyi poaziai Poiaki. Ausiryn wo­
lała wprawdzie wziąć nabytki na T u rcji aniżęli 
na Polsce, ale Fryderyk przeszkodził temu.

„...Jeżeli Austrya nie otrzyma nic z Polski 
pisał ten k-ęt Królewski do Solmur— 16 lut*go 
1772 r. —  to cała nienawiść potakow zwróci 
się przeciwko nam. Będą uważali Austryę za 
jedyną swą protektorkę i zyska ona przez toa 
tyle zaufania i wpływu, że bęazie miała tysiącz­
ne okazye do prowadzenia intryg '. ^..TgFazJ 
mój drogi bracie, skończyliśmy z najpoważniej­
szą rzeczą —  pi^ał Fryderyk do brata ks. H ea- 
ryka d. 9 kwietnia 1772 r. —  Połączy to tr/y 
wyznania: greckie, katolickie i kalwińskie,
s p o ż y j e m y  b o w i e m  j e d n ą  H o s t y ę —• 
P c  I s k ę  i jeżeli nie zbawi to nasz*rch dasz, 
to z pewnością bęazie z wielką korzyścią dla 
naszych państw..

Skończył się pierwszy akt kerestyi wscho­
dniej żabotem Polski.

„...Wiedz, Panie Filozofie, że nie można 
mieć ciasnego sumi .nia, gdj się rządzi światem * 
Dekiaracya podziału Polski, podpisana 19 I c e  
go w Wiedniu, 28 lutego w Petersburgu, 5 mar­
ca w Berlinie, potwierdziła zasułę podziaiu Pol­
ski i postanowiła, że części, które przypaść maią—  
mają być równe, nie określając icb bliżej. Nad­
to Austryi dano do zrozumiem!., że może się 
spodziewać Bńłogrodu z częścią Bośnii j Herce­
gowiny.

Nie zejdzie już z planów Austryi nabycie 
tych ziem n a  Turcyi.

Odtąd będzie się pojawiać Drzy Każdej 
sposoDności ochota nabycia krajów słowiańskich, 
należących do Turcyi. Naprzód celem austryac-* 
kich zabiegów była W ołoszczyzna i Multany,' 
potem, kiedy się to okazało niemożliwe, nasią-* 
piło przyłączenie północnego skrtu k»  Wołosz-* 
czyzny pod nazwą B u k o w i n y  w r. 177 4 
do Austryi, później wreszcie przyjdą na po­
rządek nieustanne apetyty na B o ś n i ę  i H e r ­
c e g o w i n ę ,  oraz na kraj nadmorski aż po 
ujście Dryny, to jest właśnie to samo, co obc^ 
cnie jest celem wuchodmej polityki Austryi.  ̂\
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„ ..Z Białogrodu pc iągnęłcby się linię pre g'- 
szą : możhwie najkrótszą, sto su j nie <1o terenu 
ku morzu Adryaiyckiemu, aż do ^ o 11 o J t i i  % 
D r i n a włócznie, w tea sposób t e i r a t e r m a  
jako też Istrya i Dalm acja wenecka cozwołiłyby 
nareszcie wyzyskać istotną w art.ść produktów 
mego państwa" —  pisał Józef II do Katarzyny 
13 listopada 1783 r.

W  listopadzie roku 1770 rozpoczęły się 
preliminarze co do podziału Polski Równo­
cześnie pojawiły się pierwsze projekty po­
działu Turcy i. Hr. Massin, który był w służ­
bie rosyjskiej w stopniu kontradmirała, taki spi­
sał plan nc działu Turcyi: „ A ustyi wzięłaby
Serbię, Bośnie, Hercegowinę, Albanię 1 Mace 
donię aż do Morei, reszta z Konstantynopolem 
dostałaby się' Rosyf. Odtąd każdy nowy trak­
tat będzie powiększał dzierżawy auśtryackie 
i będzie powoli odrywał od państwa tureckiego 
prowincje słowiańskie. Traktatem w K u c z u k -  
K a j n a r d ż i  1774 r. kosy a odzyskiwała Azow, 
Kercz, i ó trzy my wara wolrość żeglugi na mo­
rzu Czaraem, Austrya otrzymała Bukowinę. 
Pokój w Jassach 179Z r. nie przyniósł wyjąt 
kowo ani Rosyi, ani Austryi znacznych zdoby­
czy na Turcyi. Traktatem w B u k a r e s z c i e ,  
zawartym 28 maja 1812 r. Rosya otrzymała za 
zrzeczenia się zwierzchnictwa nad W ołoszczyz­
ną i Mołdawią na własność B e s a r a b i ę ,  
a granicę stanowić misia rzeka Prut z Gai.ryj 
płynąca. Po wielkiem powstaniu greckiem 
i walkach ze zmiennem szczęściem przez Jerze 
go Czarnego w Serbii prowadzonych, traktatem 
w A d r y a n o p o l u ,  d. 14 wrześn’s  r. i82y, 
Serbia otrzymała autonomię, Grecy a wraz z Mo­
rę ą i Cykladami niepodległość pod księciem 
odrębnym, a Rosya, prócz świeżych naoytków 
na Kaukazie,— prawo okupacji Bułgaryi wraz 
z księstwami Naddunajskiemi.

Teraz wpiyw Rosyi został rozszerzony 
i utrwalony. Au strya wyszła tyra razem z ni­
czemu Była więc niezadowolona. Następuje 
wojna krymska o k l u c z e  do świątyni Gro­
bu Świętego, Po wojnie nastąpił słynny t r a k ­
t a t  P a r y s k i  z roku 1856. S r rzymierzone 
mocarstwa zobowiązywały się do szanowaniu 
niezawisłości i całości terytoryalnej Turcyi, orze­
kły neutralność m o r z a  C z a r n e g o  i au­
tonomię księstw naddunajskich, z których uro­
dziła się nowożytna R u m u n i a ,  później kró­
lestwo rumuńskie. W  roku 1875 rozpoczęto 
się powstanie w Hercegowinie i potem wielka 
wojna rosyjsko-turecka d. 24 kwietnia 1877 r. 
Dnia 3 marca 1878 podpisane zostały prelimi- 
narya pokojowe w S a n - S t e f a n o ,  mouą 
których Czarnogóra i Buł»arya otrzymywały 
ogromne nabytki terytoryaiue Rumunia otrzy 
mała Dobrudżę, a nadto Bułgarya otrzymała 
autonomię. Przeciw iemu wystąpiła Anglia 
i spowodował a k o n g r e s  w B e r l i n i e ,  
który do dziś obowiązuje.

Polityka austryacaa szukała nabytków u., 
półwyspie bałkańskim od połowy XVIII wieku. 
Po zyskaniu na Wschodzie Bukowiny Austrya 
starała aic przerzucić *vwe wpły wy na zacno 
dzie bałkańak m do Buśnii, Hercegowiny i Aiba 
nii. Na zjeździć w R e i c h s t a d z i e  zapc 
wniia sobie w porozumieniu z Rosy ą nowy po­
dział ziem słowiańskich po Turcyi. Rosya na 
wschodzie półwyspu, Austrya; na zachodzie mia­
ła wykonywać wpływ pot tyczny. W miarę 
rozwoju wypadków Austrya lajęła napizód ńs 
podstawie mandatu europejskiego w traktacie 
berlińskim Buśnię i Hercegowinę, a kiedy %y- 
Ducnly w T u rcji wypadki rewolucyjne, Austrya 
natychmiast pizystepiła dó zaboru Boinii i Her- 
cegow.ny. Kraje te, wcielone obecnie do Mo­
narchii Austro-Węgiersldej, stanowią odrębne 
terytoryum wspólne, maja swą autonomię, swój 
S e j m  K r a j o w y  w Serajewie i niebawem 
będą miały prawo wysyłania posłów do wspól­
nych delegacyi w Wiedniu i Budapeszcie. Obe­
cnie Austrya podnosi swe pretensye do 
z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  B a ł k a n ó w  i całe 
nieporozumienie, jakiego w tej chwili jesteśmy 
świadkami, ma na celu utwierdzenie wpływów 
Austryi i Włoch w nowopowstać mającem pań­
stwie niezawisłem,— w A  1 b i  n i i.

Tak więc na linii polityki wschodniej 
Austryi nic L-ię od z górą dwu wieków nie 
zmieniło. Auntrya szuka wpływów na Bałka­
nach i przemienia się powoli w państwo bał­
kańskie. Na tej drodze musi się spotkać ze 
stanowczym oporem drugiego państwa siowiań 
skiego i to właśnie stanowi cały podkład psy­
chologiczny dzisiejszej sprawy wi cńodniej.

w . L .

Piotr Cliaynowslcl.

^ i s t o i y a —

naiwna.
Och, jeszcze cztery godziny! Myje się 

pracowicie, ubiera wolno, starannie, byle 
oszukać niezdarnie płynące mmuty. Przez 
wargi mu płyną jakieś bez chęci gwizdane me- 
lod/t! Południc! Jut tylko trzy godziny, tyl­
ko trzy! Rozwarłszy na oścież obie połowy 
okna kąpie twarz w surowym chłodzie jesien­
nym. Wymywa się na powietfte, j»k ptak. 
Palto, kapelusz... prędzej!.,. Raptem słucha: 
ktoś mówi na kurytarzu... Któż taki? Przez 
uchylone drzwi wsuwa się ręita z biletem, jak 
im  j i ,  glos Schnciderowej syczy z ciemności:

—  Od jakieś tam... panny...
Serce chłopaka st.je  z jękiem, jak ciosem 

wstrzymane wahadło. Siedząc na kanapie 
przez długą cnwnę wpatruje się w angielskie, 
wykwintne, jak ona sama, pismo: „Dziś i ju­
tro — iraposible. W ytlómaczę później*. Dwa 
dni, dwa dni...

A  po tych śmiertelnych dniach czatuje 
znowu na rogu ulicy o umówionej porze. Gzy 
mróz, czy błota— chodzi od l»tarni do galante­
ryjnego sklepu, tim  i z powrotem, tam i z 
powrotem, jak szyldwach. Zimno mu. Zimno 
nie z chłodu, tylko z niepokoju ostatniej chwi­
li. Bo czy napewno przyjdzie? Tyle rzeczy
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Walka o wpłjwy niemieckie.
L ujów, d. 7 listopada .

W alka o wpfywy niemieckie toczy się w 
każdy a iuraju koronnym, w każdym zakresie 
administracji, w każayrn momencie. Pomimo 
bowiem wielkich udogodnień językowych dlr 
poszczegol! iych narodowości, pomimo praw 
zasadniczych gwarantujących ich interesy, nietr- 
cy nie mogą zrezygnować z supremacji nud 
innymi narodami. Walkę o wpływy niemieckie 
widać na każdym kroku. Trw a ona bezustanku. 
W naszym kraju ujawniła się w obecnej chwi­
li w dwu momentach: W  kwestyi reorgamza 
cyi kolei i w  zmaganiu s<ę o utrzymanie D o­
mu Polsk-rgo w Bielsku E «lej. Zagadnienia te 
w ostato*ch czasach wystąpiły z większą siłą 
I tembardz.ej dały sic, odczuć w życiu publi 
cznem.

Sprawa Domu Polskiego w Bielsku już 
raz medawno poważnie zaprzątała opinię poi 
ską. Pograniczne miasto Śląska, łączące sic 
tadStem z galicyjską Białą, B elsk, dz.ś twier­
dza niemczyzny, była osadą polską od wieków, 
zwana od wyrobów tkaacicb „bulisk em*. Dz> 
*iaj, pomimo iż w  powiecie jest więkezość poi 
ska, Niemcy uważają B eisk za „śląuki Berlin*, 
a mają podstawy rzeczowe do snucia tak cb 
poglądów. Bo Bielsk stanowi siedlisko ruchu 
wszechniemieckiego na Śląsku, a ma po temu 
pewne tradycje historyczne: oto bowiem w r. 
ibóó podcz*3 wojny austryacko piuskn j mera 
cy bialscy, korzystając z ohwilowego zajęcia 
miasta przez wojska pruskie, pomagali prusa­
kom, a sami nawet zrywali 01 ły auśtryackie, 
zaś żołnierzy pruskich podejmowali jako w y­
bawców z niewoli austryackiej.

Dzisiaj po biurach fabrykantów niemie­
ckich, nie mówiąć już o mieszkaniach prywa­
tnych, spotkać można nieraz wizerunek Bis 
marcka, a prusc f Jskie stowarzyszenia o kierun­
ku pangermanskun jak .Germania*, .Deutsche 
Grenzwccbe", „Norćmork" nie tyłka liczą wielu 
członSów, ale i rozwijają bardzo gorliwą dzia 
łalnosć.

Więc .Germania" proptguje między mło 
dzieżą szkolną ideę oderwania od monarchii 
Habsburskiej, co jest zresztą ideałem każdego 
Dursza, w.ęc .Nordmark* wykupuje z rąk pol­
skich ziemię i domy i osadza w nich tylko 
prawowitych memców, przeważrie ewangelików.

Przeciwko tej polityce wszechniemieckiej, 
uprawianej i popieranej także przez miasto, 
niema żadnych środków prawnych, gdvż Bielsk 
posiada swój osobny statut autonomiczny: 
stało się to niechybnie w zamia z< utrzymania 
w Bielsku centrum niemczyzny, promieniujące 
go na Galicyę.

Miasteczko, dziś liczące ledwo 20,000 
mieszkańców, posiada 3 niemieckie zakłady śrz- 
dno: gimnazjum, szkolę realną, seminaryum 
nauczycielskie, teatr z operą, co daje dostate­
czny obraz, jak  bardzo wielką wagę 1 emej 
przywiązują do tej placówki.

Jednym z pierwszych, co dojrzał niebez 
pieczeństwo niemieckie i znaczenie jego dla 
przyszłości G alicji dostrzegł, byl ś p. ksiądz 
Swinisław Stojałowski, kto. y nulędz, rozlicznerai 
swemi pracami podjął takfe driałamość w oko 
licach ĘjAłcj i na Śląsku Olszyńskim ; założył 
on w r. 19 '2  ińWafą placówkę w postaci do­
mu, jaki nabył sprytu ię z rąk niemieckiego 
,GeseIlenvtrein’u*, aie oczywiście za pieniądze 
pożyczone

Wierzycielami byli niemcy, a długi, jakie 
na d >mu polskim po śmierci ks Stojałowskie- 
go pozostały, wynoszą pizeszło 70,000 koron 
i śtandwią 60 proc. wartości realności Kiedy 
po zgonie Stojałowskiego zaczął na kiesach 
zachodnich pracować tak tęgi działacz, jak po 
sel Zamorski, wówczas niemcy postanowili 
dom polski zniszczyć i napie wypowiedzieli 
31,000 koron, żądając npiaty pieniędzy do dwu 
miesięcy.

Zaczęto się na gwałt krzątać około zor 
gamJgjeania akcyi samoobronnej, na której 
czele manął dzielny dyrektor prywatnego gi- 
mn|zyjim T . S, L. w Białej, p. Ignacy Stein, 
i odwołał się dn ogółu o pomoc materyalną. 
Jesteśmy pewni, iż uda się zamiary niemieckie 
sparaliżować. Utrzymanie domu n a  szczegól­
niejsze znaczenie dla robotników, którzy wła 
śnie w okolicy Białej-B elska zdoiali ąię wye­
mancypować z pod wpływów socjalistycznych 
i utworzyli własne organizacje narodowe.

Bardzo ważnym czynnikiem w reguło w a 
□iu &.osunków narodowościowych na kreracb

ją wstrzymać może, tyle zdarzeń codziennych,’! 
a niespodziewanych... Są one gdzieś poza nim, 
podstępnie przyczajone, gotowe każdej »e- 
ku id y  wyrwać Kolskiemu już zdążające doń 
szczęście. Chłopak czuje na sercu ich lodowa­
te ręce i drży, wbijając oczy w szarą dal 
unista.

Idzie. Napewno idzie. Widzi z daleka 
jej uśmiech 1 gorąca wdzięczność zalewa n u  
duszę jak plomiań. Choć wie, że niema za 
co... Szura tylko bezsensownie nogami z ra­
dosnym obliczem.

—  Przyszia pani...
—  A  przyszłam.
—  Tak, tak. Bo ja się doczekać nie 

mogłem. Dwa dni.
—  Ach! niepodobna było!...
—  T o  też ja  nic. Cieszę się tylko.
Jedyna nutka goryczy za długą, długą tę­

sknotę...
Bo w małym pokoiku nie składały się 

Kolskiemu rozmowy. Szoro, po wyminięciu 
trujących spojrzeń Scbneiderowei, znaleźli się 
sam na sam 'rśród wczesnego zmroku, zmysło­
w y czad odurzał ich, obezwładniał, jak zapach 
pól hjacentowycn. T e  pocałunki długie mil­
czące, po których zostaje na wargacn smak 
krwf i— niewiadomo— swej, czy cudzej; uściski 
raptowne jak wybuchy, gdy serca wsmehują 
się zdumione, a z nieprzytomnych ust— nie wie­
dzieć— słowa padają, czy róże; pieszczoty tkli 
we, tajemne, dające w oczach blask jakby da­
lekiej łu n y—wszystko zwierało się w jeden du­
szny wirujący tuman, co w strzępy darł wszel­
ką logłzę myśli. Czasu tych krótkich godzin 
Kolski zaciskał zęby, «by, pc rwany bezgranicz­
ną czuością, nie puścić za nie jakichś szalo­
nych wyznań, próśb i zaklęć, co skowyczaly 
mu w duszy jak psy w zamkniętej komorze.
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zachodnich jest kolej Północna. Kiedy jeszcze 
była przedsiębiorstwem pry wat nem, wówczas 
rej wodzili n-emry, a do niemieckich akcyo- 
narvus~y spela nie było. A le edkąd kolej Pół­
nocna przeszła pod zarząd iządu, polacy mają 
prawo domagać się poszanowania swych p;aw 
Na ziemiach polskich kolej północna idzie od 
Krakowa *.ż po Morawską Ostrawę.

Do niedawna panovroi tam niepodzielnie 
język niemiecki 1 zdarzały się wypadki, że na 
dworcu krakowskim publiczność nie mogła J e  
z niemieckimi funkeyonaryuszami porozumiewać 
w rodzinnym języku. Obecnie stosunki zmieni­
ły się znaczcie na lepsze, zwłaszcza od czasu, 
kiedy na czele ministeryum koiejowego stanął 
d-r. Głąbińskd. On też forsował ideę decentraliza­
c ji  kolei państwowych, nie dane m« było jednak 
dłużej pozostawać na rym posterunku. Ale in ic ja ­
tywa jego dojrzewa I wiaśme obecnie w mini- 
steryum kolejowem tuczą Się narady nad re- 
organizacyą kolei.

Organizacje kolejarzy słowiańskich stoją 
□a stanowisku zajmowanem przez d-ra Głą- 
bińsidego, domagając s 4 podziału całego obsza­
ru monarchii na cztery dyrekcje: w Wiedniu,
w Pradze, we Lwowie 1 na południu w Trye- 
ście lub Lublanie. W  takim razie kolej Pół­
nocni podlegałaby dyrekcji centralaej lwow­
skiej, na której oczywista językiem urzędowym 
nie byłby niemiecki, lecz polski. O ileby tylko 
wyjaśniła się sytuacya c*oino-europej* ka, reor­
ganizacja kolejowego zarządu posziahy w szy lu­
kiem tempie.

J- Rdhlwa

Z prasy,
i '. • P fe .c- Miński korespondent .Kuryera Litew 
skiego* p odaje w.adoraość arcycnarak.erystycz 
ną, któią zamieszczamy bez komentarzy...

Magdalena Zawiszanka-Kieżgcjłłówna, r-mo v. 
hrabina Krasińska i a-go v. księżna Radziwiłłowi.— 
pisze korespondent — podała do guberuatoi a miń­
skiego próśb? o pozwolenie odprawiania pabozct  
stws w kaphcy do-no w ej w Ubotkach DnwiediUlo 
się o iena -Mińsk. Ruisk Stawo* i oskarżyło księż­
nę o zamach polomzaCyjno katolicki na okoliczną 
ludność „resyjsko prawosławną" i o zamiar budowy 
kościoła. Dotknięta do żywego tan „obrażziacem" 
pofrdzaniem jej przez dziennik miński, księżna 
w Nb 117 tegoż szacownego pisma ogłosiła długi 
list do redakcyi, w którym rniża się aż do tłuma­
czenia powodów swej prośby. Mianowicie odleg 
łość kilkcrailowa, przerwa ' t  komunikaCyi na wio­
snę i t. d., nie pozwalają k9ięźnie codziennie bywać 
w kościele. 7resztą we wsiach okolicznych: Ami- 
nowiczach i Uborkaęh, ludnnść ,ie»ż p rre  ważnie ka­
tolicka i tylko wsie Żarnówka i Pogorzele są p ra­
wosławne W końcu księżna zaDrzecza jakoby 
m iiła  zamiar zakłaoać „ogniska propagandy" poi 
sko katolickiej, uie jest bowiem polką, lecz uważa 
się za białóiuślnkę litewskiego Dochodzenia, takiak  
jej maż ! liąię Radziwiłł Zteszt- lubi bardzo bid- 
łorusinów, mówi z nimi do „rosyjsku", rozdąwałc 
katechlzmy w jęz. białoruskim, tiigdy nikomu nić 
dawała czytać książek polskich. W  Lanćelaryi 
księżnej księgi prowadzone Są w języki rosyjskim 
i w tymże jrzyku toczy się rozmowa. Nadto Itsięż 
na oświadcza, że Często się spntyka z „praisosław 
nymi pasterzami", a będąc zaproszona ns śniadanie 
przez władykę Joanna, bawiącegc w jej Łapciach, 
potwierdziła „sw>-ją kiańcow ą odiegiosc od działał 
nosci pclonlzacyjncj nie: odpowiadającej poglądom 
księżny .

A jednak — re"akcya „M. R. Si. w przypi 
sku do listu księżnej, aczkolwiek wyraża ra«Osć ze 
„zdeklarowanej białoruskości" księżny Msgdaieny 
Raaziwiłłowej, jednak również zaznacza swą oba­
wę, że księz. ta, „tworząc tjpwe miejsce pobytu księ­
dza, aim ow olm e w osobie ego daje broń, służącą 
do polonizacyi". NiC więc nie pomogło, nawę 
szczere wyznanie w ary

i ''■-zaż':’ c*r*'

Wojna na Bałkanach.
^vśibd ofiar wrjny-

Korespondent jednego z dzienników an 
gielskicb w liście z Sofii poduje opis odwiedzin 
w szpitalu wojskowym, dc Ltórrgo przywiezio 
no transport rannych.

Odwiedziłem dziś—-pisze—  założony przez 
królowę Eleonorą szpital św. Klrmcntyny, za 
mieniony obecnie na lazaret dla ciętko rannych 
Ponieważ prymaryusz szpiiala udał rtę na te 
ren wojny, powołała króiowa na kierownika 
pref. Colraeraa z Koburga na tymczasowego 
kirr0wnika, który przy pomocy arystentów, 
d-ra Dtlgera i d-ra M aye.a zorganizował akcyę 
sanitarną. Oprócz szpitala śv?. Klementyny

A  musiał je trzymać całą mocą, pilnować ka- 
żdegu giestu. Bo gdy tylko znużenie kamie­
niem padło na ciała w  szarych oczach rozoo- 
czynał się taniec Loniczrycb skier. W śróo 
uśmiechów biegły doń wyrazy miękkie, gła­
szczące, jak do małego dziecka, w których ty­
leż było żartu co rzewności.

—  No czemu milczy? Niech co powie...
—  Cóż?
—  Cokolwiek. Ż i  mu się podobam.
—  Bardzo.
—  Ach, nie tak... Mówi się: kochuui 

panią.
—  Kocham panią.
—  Kocha? Naprawdę koeba?
—  Hm...
—  To źle— bo ja  go aa1 troszkę. I kto 

jest niemądry?
Śmiała się zerkając nań z pod przymru­

żonych powiek. Odpowiadał wątłym uśmie­
chem, za którym kryl się ogromny żal i go 
rycz. Ani bronić się potrafił, ani podobnie 
żartować... Piersi tylko rozpierał mu giuchy 
bunt, a w oczach kręciły się powstrzymywane 
łzy. Spadla nań ciężka krzywda i przy tłukła. 
M leżał.

Milczał wówczas nawet, gdy sama nie­
ostrożną ręką zdzierała nu ostatnie iluzje, ja- 
kiemi ją stroił. Zdarzyło się, iż w przystępie 
tkliwości niepohamowanej szeptał jej do ucha 
własne imię, „Lise... Lise*... Tak seshie, bez 
żjidjej potrzeby i sensu —  jako rzewną ta­
jemnice.

Zdziwiła się.
—  Dlaczego mnie tak nazywasz?
Teraz z kolei on się zdumiał.
—  Jakto? Pizecież tak ci na imię—«Elise.
—  Mnie?
—  Sama? mi przecie mówiła!

otrzymywał prof. CJm ers do rozporządzenia 
trzy sanatorya w Sofii, między niemi sanato- 
ryum m isjonarzy greckich. Jako pielęgniarki 
chorych pomagają mu w pracy prócz sióstr mi 
łosierdzia damy z towarzystwa. W  jednej ze 
sal widziałem żonę włoskiego a t t a c h e  woj 
skowego, panią Bosdari 1 żonę lekarza nad 
w ornego króla Ferdynanda, d-ra Gtżizera, jak 
z całą gorliwością pelniiy służbę przy chorych, 
niejednokrotnie bardzo uciążliwą.

Prof. Colnsers, stosunkowo jeszcze miody, 
zdobył sobie głośne imię działalnością podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej i energiczną ahcyę 
lekarską, jaką zorganizował dla oiiar trzęsie 
nia ziemi w M orynie. Sposób obchodzenia się 
z chorymi zjednał mu w szpitalu widoczną 
sympatyę Dzięki interwencji prof. Culmersa 
uczeitriicryć mogłem przy jednej z cperacyi, 
doiconywaaych na miejscu w szpitalu Chodziło 
o wyjęcie- kuli szrapnelowej u olicera bułgar­
skiego, ranionego w nogę pad Ltile Burgas 
Operacya odoyć się miała bez chloroformu.

Oficer olcrzyrciegc wzrostu, o energicz­
nych rysach twarzy, z zaciekawieniem przyglą­
da się zdjęciom rentgenowskim z chorej nogi, 
uwidaczniającym, że kula naruszyła kości Na­
stępnie obojętnie zwraca s<ę do prof. Cci- 
morsa

—  C o m m e n e e z !
W  ciągu kilku minut kula została wyjęta 

Prof. Colmers podaje ją  oficerowi.
—  M e r c i — odpowiada ranny i z wysił­

kiem. ale bez jęku odwraca się na drugi bok
—  Dzielny człowiek, nerwy z żelaza —  

mówi do ranie prof. Colmers, gdyśmy odeszli 
od łóżka chorego. Takich samycn zobaczy 
pan tu więcej.

W  dalszym pochodzie pc salach zbliżamy 
się do lóżks posła do sobrania Jsmułowa, któ 
ry jako oficei rezerwy po wybuchu wojuy 
wstąpi? do armii i z pod Bunar-Hissar prze 
wieziony został do szpita<a. Poseł jamuiow nie 
ooniósł właściwie żadnej rany, lecz został sp a­
raliżowany z powodu kontuzji cd wybuchają­
cego granatu; stracił też zupełnie nami<ć. Dziś 
jest wiaśnie pierwszy dzień, w którym ranny 
począł odzyskiwać władzę w nogach- Mówić je ­
szcze nie może.

Przygnębiające wrażenie sprawia sala, 
w której pomierzczonp chorych, rannych w 
głowę. Głębokie wsoólczucie budzą także 
ranni, któ^m  musiano amputować ręce i nogi 
Pomimo, iż zostali kstlekatni na cale życie, nie 
tracą animuszu i z przejęciom opowt-dają o bi 
twach, w których brali udział. Dwaj iałod’.i 
oficerowie, którzy odnjeśli lekkie rany w bi­
twie pod lom rusz, okazują taką wesołość, że 
pytałem ich o przyczynę.

—  Mamy nadzieję —  odpowiada jeden z 
nich—  że .za dziesięć dni będziemy mogli po­
wrócić do obozu. O* my wcale me mamy 
dosyć!

W  osobnej s«li leży pięciu turfców. 
W szyscy maję rany zadane bagnetami w ręcz­
nej walce. Patrzą na nas trwożliwie; ale prof. 
Colmers już po krótkiej chwili unira pozyskać 
ich zaufanie. Jeden z nich mioay człowiek, 
z krótko ostrzyżoną błona giową, podnosi się 
z wysiłkiem na łóżku i daje nam ręką znak 
powitania. Po chwili z jękiem opada na po 
duszm.

Przechodzimy przez następcę sile. W szyst­
kich łóżek w szpitalu jest 250. Wszędzie wl 
dać kwiaty ca  stolikach. Królowa Eleonora, 
która wraz z księżniczkami codziennie szpital 
odwiedza, przysyła, do wszystkich sal kwitnące 
bukiety. Przy łóżku jeanego z ciężko rannych, 
nieprzytomnego oficera, sto: wazon z przepysz 
nemi herbach remi różami. Zapach ich dziw­
nie się miesza z wonią karbolu Pięitna młoda 
dams z towarzystwa pełni przy nim służbę sio­
stry miłosierdzia. Przypominają s;ę słowa pi­
sma św.: „Błogosławieni miiosierui, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią1-..

S u łtan  ! wcjflłi-
Sultau turecki niema wieści z placu boju. 

To charaktei ystjczny szczegół stosunków tu 
reckich.

Angielski korespondent wojenny, Alan 
Gstler, po bitnie pod Liiie-Burgas, zajccbal na 
śmierć d » :  wierzchowce, aby via Rraśuhia prze- 
słać telegraficzne surawćzd„nie do Londynu, pr>- 
czem przybył do Konstantynopola i został przyjęty 
przez wielkiego wezyra, Kiamila-biśzę. Gpc 
wiatlal mu o strasznych obrazach, które widział 
po drodze 1 przedstawił oplrkany stan rozpierz­
chłych wojsk tureckich.

Śm ida się już zupełnie szczerze.
—  Ależ nie o to chodzi!... Zdziwiłam « .ę 

tylko, skąd wiesz. Sama mówiłam? —  proszę, 
proszę.. tyle konfideucyi.

Lecz on już wiedział, że kłamie. Nie ma 
aoń zaufania, boi mu się powierzyć najmniejszą
0 sobie wiadomość A  przecież nie naraziłby 
jej na przyzrość m gćy, za nic; zgodziłby się 
raczej na własne najcięższe strapienie... Ech! .. 
Chodził potem, jak struty, z głową smutnie ku 
ziemi zwieszoną.

Bywały zno wu dnie, kiedy młodzieńczy 
optymizm, niby świeża zieleń wiosenna, prze­
dzierał się zwycięsko przez wszystkie w duszy 
przeszkody, by, traf-wszy na zyzny grunt, strze­
lić złotyn kwiatem nadziei ku górze, ku słońcu
1 radości. Opromieniały się wówczas wszyst- 
k e myśli, świat pachniał Kolskiemu, iak czaro­
dziejski ogród. Bo i czego się trapić? Et! Jak 
szklane paciorki przebierał w pamięci drobne 
dowody jej ź.yczl.wośzi, nieuchwytne może 
dla obcego oka, dis niego— aż jaskrawe. Czy 
nie klaskała w dłonie, jak mała dziewczynka, 
gdy przyszło mu do głowy ubrać kwiatami po­
kój na jej przyjęcie? A  ter ofiarowany mu 
kiedyś bukiecik fiolaów? Niezrównana przy tern 
mina i rłowa z przekąsem: „Bo róże to dnje 
panu kto inny*... Tysiąc kochanych drotnaz 
gów, nazwy, szeptane czule, uścuk ręki. poca 
łunki nieiądane... Czy nie od niej wreszcie 
dowiedział się jej prawdziwego -raien-a— Wan- 
d t, choćby i przez roztargnienie? W yraźnie 
trzyma już o nim znacznie lepiej, aiż z począt­
ku, jeśli zaś owo „lepiej* będzie rosło w treść 
w prostym stosunku do czasu znajomości, no 
to... Kolski wzdychał tęsknie, lecz z ulgą 
Tak— czas to wielka siła. Byie, zbrojny w cier 
pliwość, czekać w cieniu, dyskretni- ..

47 tym również ctaaie opanowała go ma­
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W  dwie godziny po tej audyencyi został 
wezwany co tchu do sułtana. W  doienniku 
swoim opisuje to posłuchanie:

„O godzinie 2 ej b m. zostałem zaprowa­
dzony do Doitaabf».gaze. Sułtan przez tazy 
kwadranse słuchał moich opowiadań. Nie 
oszczędzóbm mu szczegółów spustoszenia. M ó­
wiłem, że jego poddani opuścili wioski i mia­
steczka i oddali je na pastwę nieprzyjaciela, że 
cała ludność Turcy: wschodniej ucieka do K on­
stantynopola, że chłopi naładowali wozy do­
bytkiem i suną ku stolicy, a te wozy zagradza­
ją drogę na długości mil dwudziestu. Do chło­
pów przyłączają się zbiegli żołnierze. A  wszyscy 
są głodni, wynędzniali.

Sułtan był zarówno źaziwiony, jak prze­
rażony temi wieściami. Wyłuszczałem rau, że 
należy utworzyć akcyę pomocniczą dla tęch 
burd, które u wrót stolicy mogą wprowadź.ń 
ferment strachu i buutu. Jtdynem przeciwdzia­
łaniem temu niebezpieczeństwu: nakarmienie
głodnej izeszy i oddalenie jej szybkie.

Sułtan dziękował mi gorąco, ze łzsnn 
w oczach

Tegoż jeszcze wieczora wydał rczkaz, aby 
siatki były w pogotowiu dla odstawienia zbie­
gów do A zyi Mniejszej. Ale nie łatwo ten roz- 
kaz spełnić w kraju tak zdezorganizowanym. 
Sicoro obrońcy ojczyzny, skoro wojsko przy­
miera giodera, cóż dziwnego, ie  i zbiegowie 
podlegają temu smutnemu losowi".

W spółczesna  
literafura bułgarska.

Naród bińgarski nie ma szczególniejszego 
zamiłowania do literatury, a znrwcy siosunkow 
literackich w Bnłgaryi podkreślają wyraźnie 
brak wykształconego po literachu czytelnika, 
któryby nie byl giueby na wsffółczesre zaga­
dnienia literackie. Krótko: bu!gar uznaje tylko 
literaturo „stosowaną-1, więc dydattyczną lub 
propagatorską, ostatreznie też i zabawną. s*u- 
żąc< dla rozrywki. Litrratura „sama dla sie­
bie", literatura pnobów 1 Narcyzów, z ubóstwie­
niem w swój wiasny obraz spoglądających, tam 
nie istnieje. Trzeźwy, oszczędzający siły i bar­
dzo w yach ow any ten naród, ciężko i głęnoko 
przeżywający swe przewroty społeczne i knują­
cy z niezłomnym uporem dążema wolnościowe, 
wyzbywa s it V szclkicgo balastu, wszystkiego, 
coby md mogło zmącić jasną myśl i odwieść 
od wytkniętego celu. Tego celu zaś literaturą 
osiągnąć j ;ę nie da.

Nie znaczj to, jakoby bułga’ zy wcale li­
teratury nie posiaaali. Owszem, mają oni nie­
mało poeiów i to posiadających witlki wpływ 
n» społeczeństwo, wykonujących pewien „rząd 
dusz1 . Tyiko, że ciężar tej poezy. nie leży na 
terenie stylu czy formy, tej lub owe: szkoły li­
terackiej, nie zna zegadnień literackich, a za tc 
zua zagadnienia bytu —  tak, jak się one 1 buł­
garskiego życ„a wyłan-Jy.

Największym poetą bułgarskim, światowe­
go imienia, lecz i nie przemijającej w artość, 
jest Iv an V a 70W. Początai jego twórczości 
przypadają jeszcze na czas niewoL bułgarskiej, 
stąd też pierwsze tomy jegc lirycznych wier­
szy brzmią tylko krzykiem o wyzwolenie, tę­
sknotą i nadzieją, protestem i złorzeczeniem 
przeciw jar3mg, wezwaniem do walki o r iepo■ 
dległosć. Gdy ta walka wybuebnęła, pc-ezya 
Wazowa zmieniła się w śpiew zapału i tryum­
fu, a kiedy naród wyzwolony już zaczał sta­
czać walki wewnętrzne, W arów zaniepokojony 
trwożnie dumał nad jego przyszłością. Jtst to 
człowiek prawdz.wy, szczery, pełen krwi i mi­
łości swego narodu.

Kiedy zdawało mu się, iz nie . widzi jut 
wyjścia ze złego, pozornie beznadziejnego po- 
łożecia, zwiócił się do przepięknej i przeboga­
tej przyrody hułgarstiej. jak ktoś, kto Dólcm, 
czy niepow cdzeoiem z domu v-ygnany, wśród 
gór, lrsów  i łąk szuka ukojenia.

Pod tym wpływem utpekoił się, pogodził 
się z rzeczywistością, odzyskał naazieję i wiarę 
w lepszą przyszióść. Sum pokrzepiony naro 
dowi dodawał odwegi, doczeka! się też lepszych 
czadów, 1 doczekał się, że jego, który przepo­
wiada! zwycięstwo debrej sprany lud bułgar­
ski upojony 2wycięstwy obnosił na ramionach 
po ulicach Sofii. Jest autorem łrsżorycznej po­
wieści p t. „KalazirsKa carica*, osnutej na buł­
garskim temacie historycznym, i pow eści spo­
łecznej p. t. „Pod igoto*, w której plaitycznie

nia strojenia się, oczywiście za jej wpływem. 
Zaczęło się od przewiązywania ze smi :chem 
zbyt fantazyjnych krawatów, żartobliwych lekcyi 
co do modnych kołnierzy, podkreślani: z uzna­
niem na ulicy: „O, ten był dobrzt ubrany*, sż 
isam nie w ędząc jak, wciągtiął się powoli w te 
arkana i ugrzązł w nich z pewnem upodoba­
niem. Z  dziccinpą radością sprawdzał w ulicz­
nych lustrach, jak znakomicie pf».stją aoń ele­
ganckie szmatki. Miłosna gorączka zaostrzyła 
mu rysy, podkrążone oczy nabrały tajemnej gnę­
bi, ruchy rrysubtelnialy dziwnie. W  lakierkach, 
odziany w śliczne, prawie że angielskie sukno 
o wykwintnym deseriu, wyglądał, niby próż- 
niaczy, używający wczasu paniczyk. I dumny 
był z tej przemiany. Ho, hu! on, Kolski!... 
Spiesząc na schadzkę, uważał z pod ona, jak 
biegnące do pracy dziewczęta trącają się na je* 
go widok łokciami, myią takt i pochylają tw a­
rze ku sobie z urywanym śmiechem .. Odwra­
cał głowę: oglądają s i ę — jak jeszcze! —  obie ., 
raz i drugi! .. Griiss’ Gott, Friuł.eln! A za 
chwilę znowu to lamo... Ho, hćl pin Kolski!... 
W ywoływał wrażenie —  to pewne! —  I nir- na 
nich tylke!...

Świta aż splunął, spotka wszy go kiedyś 
na ulicy.

—  Jak się masz, głupi! Cóż to, mydlisz, 
karnawał?

Sapał z oburzenia, obzierając Kolskiego 
ironicznym wzrokiem.

—  Patrzcie go! .. Hrabia! Marchese Pa 
jazzu! ..

—  Uważasz, sztuko źle zastosowana. Po­
wiedz no, co tam u u n ie  słychać?

Świta zmieszał się nsgle.

(D. c. n.).
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opiru'-. polityczne i umys^we prądy bułgar­
skiego społeczeństwa z czasów poprzedzających 
walkę o wolność. Prócz tego napisał też sporą 
dość nowel. Jest to realicta samorodny, sposo- 

■n. pisania zaś zbhia się do Tołstoja, zwłasz­
cza w początkach jego twórczości. Popularność 
W azowa p rężyła  dzesiątki lat i różne wyma­
gania mody. Dc dziś jest najulubieńszym poetą 
Bułgaryi; próbował też awjch sił na polu dra- 
m.tycznem i jest autorem wielu sztuk a spół- 
czesnych i historycznych, grywanych w Sofii 
z powodzeniem.

Charakterystycznym rysem wszystkich 
rozwijających się społeczeństw jest wielka 
skłonność do satyry Pierwszorzędną rulę od­
grywa ona w literaturze czeskiej, zauważyliśmy 
obfitość satyrycznego elementu w piśnden- 
nictw e serbskiem, rie brak go też i w bułgar- 
skiem. Przedstawicielem satyry jest w Bułgaryi 
nie wiele młodszy od Wazowa Stojan Michaj- 
łowski, poeta, który brał żywy udział w życiu 
polityczaem: ^zerpie swoje tematy tylko z życa  
współczesnego, a poezj a eZo odznacza się sil- 
t u  n zabarwieniem pohtyczno-społecznem. Ata­
kuj- silnie i gwałtownie apatyę, serwilizm, sto­
sunki społeczne i polityczne i różne dysonanse 
iyci, bułgarskiego- Satyra jego odanacza się 
wieiaą gwałtownością i siłą, jest jednak bardzo
rozumowana. , • • , , , .

D jateg) też Michajłowski nie zyskał takiej
toopulamości, jaką cieszył Aleks Konstanti- 
now nie mniej cięty satyry*, ale i humorysta 
zarazem Ten kształcił się głównie na literatu 
rze rosyjskiej, a  której w-ele utworów przy­
swoił piśmiennictwu bułgarskiemu, pisał też li 
mrf z \.mervki, wsławił się jednak dopiero swym 
S & S E T i J w t -  P<- .B . j  G « ,ju -. B o L
>ertm tej bistoryi jest na wpół Bziki jeszcze buł 
gar-polityk który cbytrzt robi znakomite inte- 
resyłna polityce- W szystka jego typy wzięte 
są bezpośrednio z życia, przedstawione plastycz 
nie i larwnw- Konstantmow zmarł przedwcze­
ś n i  przez nfcszczęśliwą pomyłk. zastrzelony.

’ v i ajkov Veselin jeF" rzecznikiem bułgar­
skiego ludu. Naprzód odtwarzał typy ludowe, 
co mu się istotnie udawało, nie poprzestawał 
bowiem na zewnętrznych rysach, ale starał się 
także odtworzyć psychologię bułgarskiego chło­
pa. W  ten sposób stworzył opowieść ludową. 
Stracił grunt pod nogami, kiidy od opisu 
przeszedł do rozstrzygania problemów, tak, że 
wreszcie jego beletrystyka stała *n; książką ekono­
micznej cendencyi. Zmechęeony brakiem po- 
wodzeni- pfze&tat pisać. S ad a w jcgo u siej

konstytucyonalizmu, ani absolutyzmu. W  na- 
&zem życiu politycznem ukazują się zjawiska 
nienormalne. W  chwili, kiedy Rosya ł  wyso- 
Lości tronu zostaia obdarzona najłaskawszym 
manifestem 17 go października, ogłaszającym 
nowe konstytucyjne formy rządu, ani partya 
postępowa, ani też konserwatywna nie były 
w stanie wniknąć należycie w nowy stan rze­
czy. Partya postępowa nie zrozumiała momen­
tu psychologicznego i nie zajęła się ona poli 
tyką praktyczną w duchu konstytucyjnym, lecz 
domagała się formy rządu parlamentarnej, któ 
rej manifest i7-go października nie miał na 
widoku i która w tym czasie nie odpowiadała 
rzeczywistym potrzebom kraju. Omyłka, jaką 
popełniła partya postępowa, polegała na odstą­
pieniu, przez swoje postępowanie, od prawidło­
wego zrozumienia logiki bistoryi. Nie przewi­
działa ona, iż w biegu bistoryi przeskoków być 
nie może. W  przyrodzie i historyi przeskoki 
takie nie uchodzą nigdy bezkarnie.

I ecz, z drugiej strony, i elementy krań 
cowo-konserwatywne nie zrozumiały również 
owej historycznej logiki wewnętrznej. Krańco­
wi prawicowcy nie ocenili należycie znaczenia 
owego ruchu, którego wyrazem był manifest 
17 października. Zadi .walając s:ę nadzieja, 
iż manifest może być zmieniony, nie brali 
pod uwagę, iż jest to niewzruszony akt woń 
monarszej.

I oto były te dwa śrienjące się prądy, 
złączenie których było niemożliwością, a które 
naturalnym biegiem rzeczy, stworzyły chaos.

W  chwili obecnej chaos ten ustępuje 
miejsca bardziej okrtślonemu porządkowi rze­
czy. Nastrój jest cokolwiek spokojniejszy, ale 
przedwczesne byłoby mniemanie, iż równowa­
ga pulityczrL została osiągnięta. Ścieranie się 
prądów trwa w dalszym ciągu, a linia w ytycz­
na, odpowiadająca logice iństorycznej, nie zo­
stała dotychczas znaleziona. Opierając się jed­
nak na logicznym biegu bistoryi, możemy po­
wiedzieć, it Rosya znajduje si, obecn>e na dro­
dze do konserwatywnego konstytucyonalizmu. 
Do tego czasu jednak żyć ona będzie nerwo- 
wcm życiem politycznem. Postanowienia Du­
my i Rady Państwa nie zawsze stanowią owoc 
dojrzałej myśli politycznej. Słowem, stan, w 
jakim się Rosca obecnie znsjduje jest owym 
stanem przejściowym, przez który przechodzą 
wszystkie kraje, zanim wstąpią na drogę logiki 
historycznej.

Co się zaś tyczy stosunku międzynarodo­
wego, jestem głęboao przekonany, że Rosya

prowadzon- pewne reformy. Deklaracya wspo­
mina następnie o projekcie dotyczącym insty- 
tucyi bankowycL, a opracowanym, przez mini­
sterstwo handlu i przemysłu. W  sferze polity­
ki nacyonalistycznej deklaracya oświadcza, iż 
w stosunku do Finlandyi rząd nie odstąpi aDi 
na krok od polityki, stosowanej w ciągu paru 
lat ostatnich. Projekt dotyczący prasy zosta­
nie również w tej kadencyi przyjęty, przy- 
czem deklaracya zwraca uwagę, iż spóźnione 
przedstawienie tego projektu nie wynikłe z po 
wodu niechęci rządu, letz z pewnych trudności 
przy jego opracowaniu. Trudności te zostały 
jut usunięte Zcstaną przedsięwzięte środki 
dia rozwinięcia; reformy, dotyczącej kwestyi od­
powiedzialności sądowej. Wreszcie cały szereg 
projektów różnych dykasteryi, które ju t nieraz 
zosta}y pod“ wane w druku. W  parę dni po 
prezejńe rady ministrów W . Kokowcewie w y­
stąpi w Dumie Państwowej z deklaracyą o ro­
syjskiej polityce zewnętrznej minister spraw za­
granicznych S. Sazonow.
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kroczy Antoni Straszymirow, autor doskona-jnie chce wojny, i te, przeciwni;, szczerze dą 
łych n o w e l  dyalektycznych. Pisze takie po-1 ty  do pokojowej polityki międzynarodowej, 
wieści z tycia miejskiego, a raw et drnma.y, są Kraj nasz parę lat temu przeżył ciężkie czasy 
to jednak już rzeczy bez trwalej wartości, prze-1 wojenne i w razie nawet, gdyoy wojna ta za- 
ciętne i bez znaczenia.. [kończyła się dla Rosyi zwycięstwem, kraj po-

Współczesnym i nowoczesnym poetą, an- j winienby użyć po niej należnego wypoczynku 
tytezą Wazowa, podług którego wielkiej indy- Rosya, w chw!li, kiedy formy jej państwowo 
widualnoici wciąż jeszcze mierzyć się musi jsci dopiero się tworzą i wzmacniają, wyjątko 
autorów bułgarskich, jest Cyryl Christów, zna- fco potrzebuje spokoju, tak wewnęti znego, jak 
ny jut publiczności polskiej z przekładów jako [i zewnętrznego. Mcjem zdaniem, sytuacya 
autor pełnych ogiiia i namiętności pieśni nrro- obecnie w Europie jest tego rodzaju, iż może- 
dowych. Ta fa*a na świat go wyniosła, alei my uważać pokój za zapewniony na wieie lat. 
dalekim byłby od prawdy, ktoby tę właśnie I ^  czasach obecnych wojna europejska przy- 
twórczość uwatał za charakteryaiyczną dla ] brałaby * ąk kolosalne rozmiary, iż wszelkie 
Christów a- Przeciwnie, jest to znakomity liryk, | wojny dotychczasowe stałyby się, w porówna- 
subtelnej, nieraz aż wymucLanej formy, poeta |niu z nfą dziecinną zabawą, 
ei o tyczny, prawie, te anakrtontycznego polotu. | Mając na uwadze te straszne następstwa, 
Bujna si“a, pełnia tycia bije z tych wierszy jakie wojnn. laka pociągnęłaby za,sobę, żadne 
miłosnych, niespodziewanie przichodzących r  Jz państw europejskich zasadniczo Die może 
nastrój nuledwie melancholijny. Pisze też dra- j życzyć sobie jej wybuchu. W ojna stanowi 
maty, które maja zacaJniczy błąd wszystkich [zawsze ryzyko, nawet dla tego, kto pewien 
dramaiow przez .rycznych poetów pisanych: [j“ st zwycięstwa Niema kraju, w którym woj- 
są mało dramatyczne, choć oardzo poety-1JŁ nawet zwycięska, nie wywarłaby wpływu 
czne. [ujemnego na dobrobyt ekonomiczny. Tem się

Znacznie większym od C h rzto w i artystą! tlómaczy pokojowy nakłrój Europy. Niema 
oyt zmarły tego roku poeta liryczny Penczio I więc powodu do obaw, a}ęby w najbliższej 
Slawiejkow Jest on twórcą narodowej epopei j przyszłości wybuchnąć miała -wielka wojna 
bułgarskiej; r  swej .Krw aw ej Pieśni*, we Jeuropejska. Niebezpieczeństwo‘' lego rodzaju 
wspan^ym  obrazie tycia Bułgaryi z czasót. grozi nam tylko na Dalekim Wschodzie, jak. 
j- j  wal* o womość, z niezwykłą jasnoScią psy-J»™gńle w tych krajach, które z n a jd ą  się po- 
chologiczną przedstawił wyzwolenie bułgarów Jza europejsko ?merykańsl'ą cywiliżi^-ą W i 
jako następstwo moralnych i duchowych wła- Jdocznem jest, iż wielkie mocarstwa ^ ą ją  za- 
SŁości narodu bułgarskiego; przedwczesny skon | m\ar P°dzielić między sobą te z poza epopej • 
nie pozwolił mu skończyć dzieła. Jako liryk | skieb krajów, które dotychczas pozostały \ ,o l- 
od^naczai się wielkim talentem twórczym, nie- Lne- Francy a zabrali. Tunis i Maroko, Anwlifcę— 
małem wykształceniem liLerackiem i subtelnym [ Ęgipt, Wiochy —  Trypolis, Niemcy —  Kongo

W Finlandyi.
Pisma petersburskie informują, że w celu 

bardziej ścisłego zbliżenia Finlandyi z Rosyą 
przeznaczony został do opracowania cały sze­
reg projektów, które mają nas‘ępnie być przed- 
stwione instytucyom prawodawczym. W ażniej­
sze z nich są następujące:

1) O zaliczeniu przestępstw stanu, jak 
również przestępstw, dokonywanych z powo­
dów politycznych, do przewidzianych przez u- 
■ tawy prawa kryminalnego oraz o przesyłaniu 
ich do rozpatrzenia cesarskim władzom sądo­
wym

2) O oddawaniu przestępstw służbo 
'-ych, spełnianych przez urzęlników finlandz 
kich, do rozpatrzenia cesarskim władzom sądo­
wym.

ogólne zebranis, jest utworzenie powiatowej 
asy drobnego kredytu dla pomocy kredytowej 
szeikiego rodzaju towarzystwom współdziel- 

rz; m w powiecie i zachęty do organizacy* pt- 
dobnych 1 o warzysiw w miejscowościach gdzie 
one są najwięcej pożądane.

. Chodzi tu także o łatwiejsze rozpowszech­
nienie maszyn i narzędzi rolniczych ze składów 
z<emstwa, które, zs pośrednictwem gęsto roz 
lanych towarzystw w spółdzielczych, prędzej 

przeminą w najdalsze i głuche zakątki powia- 
*u j  kj cel wytknęło sobie ziemstwo przy 
zakładaniu składów maszyn i narzędzi rolni­
czych. Kaź* drconego Kredytu ma rozpocząć 
swoją działalność od początku przeszłego roku 
Do czasu wiosennego zgromadzenia ziemskiego, 
które odbędzie się prawdopodobnie w kwietniu 
roku przyszłego —  zarząd kasy spoczywać ma 
czasowo w -ękach zarządu ziemskiego. O in­
nych ważniejszy cn uchwałach zgromadzenia w 
przyszłości zdawać będę sprawę r Dzienników1* 
w miarę wprowadzania ich w życie.

Pomian. '

Wojna na Bałkanach w związku z ewetual- 
nemi zmianam1, które ona za sobą pociągnie, po­
woduje niepokój w naszych sferach przem ysło­
wych, handlowych I rolniczych.

Eiizhi Wschód, a właściwie Tur<*y», była 
pierwszorzędnym rynkiem zbytu dla F~syi a prze- 
dewszyftkiOL_ dla kraju Południowo-Zachodniego. 
W artość spirytusu, Cuhr-i, nafty, zboża' i t. d ,  wy­
wożonych przez porty morza Czarnego na Blizki 
Wschód, obliczano na dziesiątki milionów rubli. Z 
chwilą rozpoćzęC‘a wojny w stosunkach hand lo ­
wych pomiędzy Rosyą a TurCyą zapanowała ata- 
gnacya, eksport prawie ustał.

Powodzenie Sprzymierzonych armii państw 
bałkańskich sorawiało wrażenie, iż dojycLczasowa 
sytuacya na Blizkim Wschodzie zmienia się rady­
kalnie, stwarzając nowe, mniej pomyślne warunki 
dla eksportu rosyjskiego.

O ile przedtem w naszych sferach przemy­
słowych i handlowych panowała dezoryentacy? i 
skłonność do pesymistycznej o Ceny sytuacyi, to o- 
becnie przeważać zaczyna pogląd, że daleko na­
wet idące zmianv na półwyspie, nie pociągną za 
sobą na przyszłość fatalnych dla eksportu rosyj­
skiego skute* w.

Nie należy zapominać, że Cały praw ie eks­
port rosyjski ni Blizki Wschód kieruje się przez 
Konstantynopol do Turćyi A z y a t y c k i e j ,  a nie­
znaczna tylko jego cząstka do Turcyi Europejskiej. 
Do Adryanopola (eksport rosyjski dc Turcy. Eur" 
pejskiej dalej prawk. nie sięga) w r. i g n  wywi 
ziono z Rosyi przez Konstantynopol 330,000 pudów 
nafty i 30,000 pudów spirytusu i mc więCi j.

Poza Konstantynopolem T i reya Europejska 
nie posiada portu, Którego oderwanie od państwa 
cittom*.ńskiepo byłoby niebezpieczne dla handlu ro ­
syjskiego. Największego portu tureckiego na m o­
rzu Egejskiem — Salonik, eksport rosyjski prsw ie 
nie dotknął.

W roku 7911 z Salonik wywieziono towarów 
na 119 mil. franków, a w tej liczbie na 80 mil. 
franków tytoniu; przywieziono — na ia i  mil. fran­
ków, w tem dla Turcyi europejskiej zaledwo na 
14 m il, resztę zaś kolejami wywieziono dc Serbii. 
Olbrzymia część towarów, wwożonych do Salonik, 
koleje tureckie transportowały do Serbii i odw rot­
nie. W  ten sposób posiadan.e Saionik ma pierw ­
szorzędne znaczenie dla bandlu serbskiego, dla 
handlu zaś rosyjskiego jest rzeczą zupełnie obojęt­
ną, dn kogo będzie należał ten port w przyszłości. 

     Należy dodać, iż i/obec współzawodnictwa z
707n< inm ii I mocarstwami europejścierni, k przedewszystkiem z zaznaczenia 1 , — ---------. ,  M,r  eksport rosyjski

mia* żadnych praw ie

o\ n  . LłiciĄęycu zugięui i/ju ic i.»K gu  1 i / ^ u i u i n t t u t - i  j  - 1—•- rosyjski do Turćyi, któ-
w ł .d ,  f 1 a ! P 1 U  ^ śla« cy ^ l g o ,  z których węgiel otrzymujemy, a k tó re  po- 7 "  « « “ ostatnich lat 15 stale i no.malme wzra-
władzę finlandzkiego gen era i guberna to ra  1 po-1  » L  ^ . l stał 5 którego wartość w roku 1911 przekroczyła

Głód węglowy.
Brśk opału, a szczególniej brak węgla 

odczuwa obecnie kraj cały; wiele zakładów 
przemysłowych, fabryk i hut żelaznych musiały 
zmniejszyć swoją wytwórczość, ruekljjfe lada 
dzień zmuszone będą zupełnie przerwać swą 
działalność, ceny'zaś na węgiel podnoszą się 
do niebywałych. rozmLrów. Pcdcbno zdarzają 
się już niesłychane dotąd wypadk., it  koleje 
przewożąc węgiel przeznaczony dla innnycb 
odbiorców, zatrzymują go j u i e  c t d u c c ,  i 
na rachuneK naieznych im dostaw zaliczają.

Niettóre koleje żelazne, jak np. Ekaten- 
nińska, musiały zredukować ilość pociągów to 
wa-owych, aby zaoszczędzić węgiel.

4 ) 0  złączeniu Finlandyi z nr emi częścią-! ie . odnoŚDych ,wład" « pozwolenie

A  jednak mamy w państwie bogate ko­

rni monarchii w kwestyacb celnych
5) O zmuszeniu Finlandyi do wzięcia u 

działu . . .ału w wydatkach przy rozkwaterowaniu I , • J 1 ■ * I F - - 1  . .ii-fe. w j  . L u , .  I palnie węgla 1 o wyczerpaniu ich przez dzie-
l  ntkach, podanych | £ ątld Ut Jęszcze J wy £yć nie ^ Qit $ 1 .

czyn więc szukać należy tylto w niedostate-przez ministerstwa spraw zagranicznych,
6) O przyłączeniu dwćoh parafii wybór 

ikiej tjubernii— kit wenepsldej i nowokirkowskiej 
do gubernia petersburskiej,

7) O zastosowaniu do Finlandyi praw

.znem wzroście produkcyi kopalń, w miarę ro­
zwoju przemysłu i zapotrzebowania węgU jakc 

11 palu, zamiast drzewa i nafry.
Dia bedaj pobieżnego zobrazowania ro

tów nie dbają. One wiedtą, te klienci do nich 
przyjść musrą i muszą prosić o łaskawe sprze­
danie im tych czarnych brylantów— węgli.

Z ia je  się jednak, że panowie z syndyka­
tów węglowego i żelaznego przeciągnęli napię­
tą strunr i że nareszcie miarodajne sfery zmu­
szone będa poszukać śrćdków ku obronie lu­
dności od samowoli pew iych grup Kapitali­
stycznych .

Siefan Wolski.

Handel a wojna.

uległych mu organów adminisli acyjnych.
P0" krywają 90 proc. zużycia węgla w calem pań- 

' si. wie.
sumę 25 mil. rb., kierował sic ki Konstantynopolo­
wi i dalej d< Azyi Mniejszej i Egiptu, gdzie wyłą-

J opolskie zgromadzenie ziemskie. *■
I h

1906 869,433 tysięcy pudów, w r. 1907 —  
,060,530, w r. 1908 — 1,114,880, w r. 1909 — 
080,500, w 1910 —  1,018780, w r. 1911 

1,209,710 tys. pud.
lrz y  ani, t. j. 25-go, 26-50 i 27^ 0 paź-| W ydobyto w zagłębiu Dąbrowieckiem w r. 

ddemtkaj trwały posiedzenia dorocznego zw y -11906 —  282,322 tysięcy pudów, w r. 1907 —  
czajnego zgromadzenia ziemskich radnych jam -1330,195, w r. 190& —  344,264, w r. 1909 —

Wydobyto w zagłębiu Donieckiem w roku I ćznic prawie koncentrują się interesy eksportu ro-
| syiikiego.

Najdalej idaće zmiany na Bałkanach nir mo- 
Igą wyrządzić żadnej szkody handlowi rosyjskiemu, 
o ile Konstantynopol pozostanie w posiadaniu 
Turcvi

L Z.
n a

polskiego powiatu
Zjazd przyznać trzeba— był bardzo nieli 1360,^00 tys. pud.

347.5-51 «  r- *9#o —  34i>o8o, w r. 1911 —

czny, W p-rrwszym dniu czekano dość długo Ponieważ jednak węgla z zagłębia Dąbro-1

n o u u  P E a R I B O F W A l L M .

(M pitm ( 01 feoresppMi
, — Syndykat naftowy w Kamieńcu. Trzeah

bc Połud. Zach. drogi w 1910 roku orzewio-j jmejsejmych hurtowników, handlujących naftą, za- 
Dopiero po kilku depeszach wzywających I zły z.ledwie 8,108,4 a w 1911 roku 6,554,8 riązało spółkę w celu wyśrubowania cen nafty, 

i posłaniu po niektórych radnych Koni—  zebr a-1 tysięcy pudów to przeaewszyatkiem o węglu z j RieC2yW1̂ cie, cena nafty w Kamieńcu zraćznie się 
la się nareszcie prawem przepisana lićzba zagłębia Donieckiego mówić będziemy.
Przy sprawdzaniu listy radnych— okazało się, I Z  powyżej przytoczonych liczb widzimy
te wielu z nich zawiadomiło marszałka relej-a [raptowne zmniejszenie się ilości wydobytego I D0}ąCzyć iam le^cc V Sze^tów]^, mTala hyć ukoó~ 
T;rzoie o niemożności przybycia— tak, it  tylkoP węgła w latach 1909 : 1910, które spow ouc-|„lonsi j „daana do użytku puDlićznego w roku przy 
kilku radnych niedostatecznie wylegitymowało t wane było w owym czasie przez brak robotni-Lzłym. Tymczasem n_ohrv rok bieżący tak prze- 

- nieobecności. Ików w kopalniach zagłębia Donieckiego skul- j lzkaJzał w budcwie> że otwarcie .-olei odwlecze
Jut zrazu stało się v..iocznem, że ciężka likiem grasującej tam choiery. W  następnym | się prawdopodobnie ao 1914 roku. W  roku przy­

j/raca vr komisyach oczekuie tych kilku r a - [ i9 n  roku wydobyto o 190 milionów pudów L zlym bł;dzie ukończona tylzo część arogi, od Ka- 
dnych— którzy mogli podołać tej tak ważnej I czyli o 18 proc. w»ęcej jak w 1910 roku, lecii j mieńca do Kadijówki.
i odpowiedzialnej pracy. Tak się tet i stało, ta nadwyżka wcbsc wzmagającego się ciągle _  KółKa rolniczt na Podolu. Podole ma już
W  czterech komisyach przewodniczył i rofero rozwoju przemysłu metalurgiczni go, okazaia j dotąd a3 k6łka roiuicze) ; ZylI t. zv  drobne T-wa 
wa. p. Tomasz Michałowski, a w dwóch p i się zupełni' niewystarczająca. Ujawniło się to rł)lniCze- Do , 9„  roku takich towarzystw było

z rozpoczęciem posiedzenia, zanim zeoraio śię|wieckiegc otrzymujemy srosuckowo nie duzo,] 
tak zwane o u o -ru  m.

zmysłem estetycznym. Przy całej swej nowo- | “ • Austrya wreszcie przyłączyła Bośnie*; Jung. To tet z w:elkiem uznaniem i podzięko I niebezpośrednio przez brak węgla na rynku,
czesności, mimo dokładne obznsjnnenie z lite-U hlercegowinę. Rozwiązanie wielkich zadań ‘ 
raturą powszechną, nie poddał się jej wpły- J spółczesnyob polegać będzie na podziale poza 
wom, nie wynarodowił artystycznie; jego silna, |europejskich krajów, dlatego tet jedynym po 
bułgarska indywidualność zawsze i we wszy- j wodem do woiny między Wielkiemi mocarstwa 
stkiem wychodziła na wierzch i jest chara- [“ “  może być konflikt ich wspólnych interesów
kterystycznym rysem całej jego twórczości.

Niemniej od Slawejkowa zasługuje na u-
na Dalekim Wschodzie.

Przyszła wojna będzie walką o zdobycze
wagę znany w Polsce ze swych „Idyli* Petko J ekonomiczne. Wszelkie inne kwestyt będą 
Todorow. Forta ten na tle tradycyi narodo- [stanowiły jedynie pretekst do wojny. Jako gara 
wej symbolicznie przedstawia ideow® dążenia j raiJ{T e przysrłego pokoju uważać jednak nale 
i konflikty duchowe współczesnego człowieka. [ *y: ogólną do wojny i poczucie odpo
Przyznać trzeba, te te właśnie motywy są | wiedM iności za mogące wyniknąć następstwa 
u niego poniekąd mgliste. Brak im tej c z y s t o - w ł a ś u i e  stanowi wewnętrzną logikę histo 
ści konturu i wyraz;»t< śoi, zawsze i wszędzie |ryV 2*miast wojowników, widzimy teraz spn- 
pożądanej. Zato nie można Todorowowi o d -, k°inycb przedstawicieli przemysłu. Siła armii 
mówić uczucia, umiejętności malowania i opi-1 * ^oty  m°carstw europejskich zapewnia nam 
sywania ukochanych gór bałkańskich i bułgar- j bardzo pożądany spokój, a poszanowanie, 
rkiego ludu. Todorowa również kusił dramat, [j^ ®  wzajemnie siły te w sobie wzbudzają sta 
który buduje poacbnie, jak i swoje nowele. Lu- |n°w i najtrwalszą rękojmię pokojowej równo 
dowe narodowe motywy, podania i zwyczaje J wagi w Europie.
są dla niego znowu tylko ramą, w którą wci-| ^ to w stanie jest objąć i zrozumieć ten 
ska własne symbole i koncepcye dramatyczne. T‘;an rzeczy, ten jasno widzi wewnętrzną logikę 
Nie byłoby to złe, gdyby nie to, te te tvmbole b:sioryi 
są zamazane, nie mogą despotycznie rządzić 
widzem, słowem, autorowi ich brak tej siły w e­
wnętrznej, kioraby potrahla zwykle, codzienne 
słowo przekuć na symbol. Dramaty jego nie 
mają też powodzenia w samej B u lf try i

Oto są główne, wybitniejsze postaci 
z literatury bułgarskiej. Rzecz prosta, że prócz 
nich są i dziesiątki innych, zdolnych i zajmują-

Z Cesarstwa.
—  »Utro Rossiji* donosi, te jednocześnie

 t _ _______  v _ f   ̂ łojiuu wysunięciem się kwestyi głodu węglo
cych, przedstawiających rozmaite^odcien^.^Cb 1 ** tg0 koła/ złdow e uznały, jako rzecz na cza
rakterystycznym rysem dla tej młodej literatu-[ sie’ P ^ y ^ P ^ e n ie  rozpatrzenia sprawy zaopa 
ry jest w porównaniu z serbską dążność d o [trzema kcde* żelaznych we własny opał mine 
stworzenia swego własnego dramatu, co świad- /aI ^roJekt°wane jest zwrócenie się do za 
czy o wyżej rozwiniętym zmyśle organizacyj- rz  ̂ .olei z propozycya, ażeby koleje same 
nym i sile irtystycznej projekcyi; tej siły, te j ' s, ; eksploatacyą ńaify na swój użytek
intensywności tworzenia nie mają nawet czes:, oraz na uży tek »^wbu. Podług mniemaćia minl- 
któn j , mając technikę dramatycznego pisania! |sterstwa Przemyslu i handlu, kcleje nialyby 
nie mają daru dramatycznego widzenia rzeczy.1 wńirczas r -ał o wiele tańszy i nie zależałyby 
Dziś n:e czas bulgarom pisać książki; bagneta-[od. Przeą si<;biorców prywatnych. Jednoiześuie 
mi swymi piszą nittoryę. Z  pewnością wiele  ̂ się w kołaoh rządowych kwestyą eksplo-
się od niej nauczą, a być tet może, że, przyj-1atacyi nafty kosztem kolei rządowych. Osta- 
rzawszy się tak potężnemu dramatowi, nauczą [teczne ?atwierdzenie tego projektu uważa sie za 
się i dramatycznie widzieć. Naród, który robi | zaPewmone-
coś w życiu, nie potrzebuje się troskać o swą 
literaturę. Przyjdzie i na  nią czas.

lo gik a historyi.
(Artykuł hr. S. Wittego w miesięczniku 

JA ord und Sud”).

—  Deklaracya rządowa zostanie odczyta­
na w pierwszym tygodniu po otwarciu Dumy 
Państwowej. Program deklaiacyi został ju t u- 
łożony. Możliwe jest, iż w deklaracji zajdą 
jeszcze pewne zmiany, dotyczące wyjaśnienia 
skłam  partyi w Dumie Państwowej. Zmiany 
te jednak dotyczyć będą jedynie formy dekla- 
racyi, nie zaś jej treści. Deklaracya ta prze- 
dewszysikiem wysunie kweutye ekonomiczne. 
Zawiera ona oświadczenie, ii, ODecnem zada- 

I niem monarchii będzie dbałość o rozwój wy-
Rosya znajduje: obecnie w staWa twórczych sił k N a  przys fo n  posiedzeniu

przejściowym. Nie mamj an« prawdziwego J i * D prawodawczycn w sferze tej zostaną prze­

la n ie m  przyjęto ich żmudną pracę mianowicie I jak dzisiaj, ale pcśredrio przez brak surowca 
p, Michałowskiego, który pomimo tego, że niel(żelaza zlewnego.)
czul się zbyt zdrewym— me r-stawał w pracy 
do kV|ńct

a w Ciągu 1911 roku i bieżącego—zorganizowało się 
1? towarzystw.

— Podatek od ziemi. Podatek państwowy od 
na przeszłorcczny wielki UłaŚndSci ziemskiej nr Podolu na 1914 rok ozna-V.’skazujemy

brak żelaza na rynku  mówiąc o węglu, b o |czoay zo$tał w sumie 483,005 r b ,  co wynosi po 
Dobrze jest, jeżeli w takich wypadkach 1 w łaśnie m etalurgia i dobyw anie w ęgla kam ień- j 1Ą kop od dziesięciny. Rozdział tych podatki w 

znajdują się jednostki, które podejm ują się tru -fn e g o  ściśU się łączą. Przeszłoroczny brak s u - j nalcż] do kompeten i-i zgromadzeń ziemskich, 
du za kilku innych— ale i h  u in o  nie przyznać I row ca, k tóry  cały p^zem psł żelazny orępow ał, 
przykrego w rażenia jakie się w yniosło z tego [ a  i dzisiaj o poważ] e s tra ty  pi zy p^awia spo-
zebrania, te w tak ważnych i żywotnych uprą-1 wodowany był prawie wyłącznie przez bra* j dzeiTiL gubemidnej r?oy -gronomicznej! kior^ roż-
wach znajduje się tak mało ludzi chętnych dojkobm , czyli węgla, przepalonego w specyal- (Dltrzy szereg spraW( mpjąCvCt. wejść na obrady
przezwyciężenia różnych życiowych przeszkód nych piecach, bez dostępu powietrza, z które- j or2yszłeg0 gubernialnego zgromadzenia ziemskiego. 
1 poświęceria się dla dóbr* najżywotniejszych [go  przez t. zw. suchą destylacyę wydalono j w  naradzie wezmą udział: prof. Nabokich i agro-

sów kraju. 11 mełę i gazy. Wzmożone przy wysokich cenach nomi; Ffankfurti Lec-Zapartowicz, Damberg, Gar-
Dzięki energicznemu 1 dzielnemu prowa-1 żolaza, zapotrzebowanie koksu i znaczne p o -|4zyn j Będzie to pierwsze posie 

dzen'u posiedzenia przez naszego marszałka | ar>esi :nie się jego ceny Spowodowało brak w ę-J„iajnej ziemsfciej rady agronomicznej, 
powiatowego von Gersdorfa— radni zabrali sięjg le. O ile te dwie gałęzie produkcyi górnictwa 
chętaie do ws lólnej pracy i każdy z nich jak | węglowego są od siebie uzależnione, wskażą 
mógł dopomagał do wyświetlenia spraw po&ta-1 następujące liczby:
wionych na porządku dziennym. | W ęgia wraz z koksem zużyły wielkie pie-

Osl

Nowa lecznica 
T-wa lekarzy specyalisłów w Kiiuwis.

wski. Komisya zdrowia m.słt 25 spraw— pre-|Ną kolejach żelaznych w tychże 4 latach spa-j Onegdaj, i i- g o  listopada, odbyło się po-
zydowal p. Jung. Komisya drogowa pod p n e-h o n o  3 18 ,3 —  291.4 —  220.7 i 261,0 milio-jświęcenie nowej lecznicy w Kijowie, w ooec- 
wodnictwem p. Michałowskiego rozpatrzyła 13 J nów pudów co wjnosiło w odsetkach 37,2 —  uoćci naczelnika kraju gci. -aajutania Trepowa 
referatów. Komisy# oświatowa miała 20 refe-|35 ,i —  28 —  27,7 proc. całkowitej produkcyi. [ z małżonką, głównodowodzącego wojskami gen.-

Jak widzimy, połowę wszystkiego wydo- adjutania Iwanowa, gubernatora kame-bera 
agronomiczna 16 referatów prezydował p. Mi-1bytego węgla pochłaniają koleje i metalurgii iGiersa z małżonką, wicegubernatora Kaszka- 
chałowski. Nareszcie komisya ogólna rozpa- a tylko druga połowa produkcyi musi w y-Jrews, prezydeutowej Djakowej, inspektora Or- 
trzyla 8 referatów; prezydował p. Michałowski. I starczyć dla wszelkiego innego przemyslu i na istskiego, profesorów uniwersytetu, przedstawi- 

Fomi ;yt pracowały stale w ciągu dwóchf potrzeby ludności. A  przecież chociażby tylko I cieli caiego świata medycznego Kijowa, przed- 
dm a dopiero w ostaimm dniu prezesi po-1 cukrownie zużywają dość poważne ilości wę l&tawicieii pism i wielu innych gości, 
szczególnych komisy* przedstawili motywy kon-|gla, jak to wskazują cyfry: w 1908 roku 40,11 Goście oglądali szczegółowo lecznicę, urzą-
iduzyi poszcz“gólnych referatów ogólnemu ze-|w  r. 1909 —  42,2, w r. 1910 —  54 9 i w r.ldzoną według ortatnich wymagań nauki i tt-

Wszystkie referaty w liczbie ii3 -tu , p o-jce w 1908 roku 156,7 w 1909 —  156,7 w 
dzielono pomiędzy poszczególne komisye. 1 1910 roku 166,4, w r. 1911 —  202,8 miKo-

Komisya finansowa miała dorozslrzygnię-J nów pudów, czyn w odsetkach całkowitej pro- 
cia 31 spraw; prezydował w niej p. Michało-jdukcyi kopaiń ;8,8 — • 18,8— 21,1 i 21,6 proc.

braniu radnych.
W iele spraw porratnef natury ekonomi-1

1911 —  66,1 mil. pudów węgla. jLmik; lekarskiej, co stawi ją nietylko, jako
Nietylko jednak wzmożenie się metalurgii I pierwuaorzędną w Kijowie, lecz wogole jako

cznej i społecznej były jeszcze przedyskutowa-1 ipowodowało brak węgla; o tylet niezrwo- 1 jedną z pierwszych w Rosyi. 
ne gruntownie i derydowane na ogólnem po-[dnie wpłynęła i znaczna drożyzna nafty w I Lecznica ta mieści się w rejonie starego 
siedzeniu. , przeszłym- roku. W  czasie cholery, kiedy węgla I Kijow i i ma dwa fronty: jeden z Rejtarskiej

Wszystkich spraw było jak wytej wspo-[ trudno było dastać, a cena na uirową naftę I Na 12 — 14 (ambulatoryum), drugi z Gieorgiew- 
mnisjem 113-cie; wspomuę o kilku, które zain-|byta nizka, duto zakładów przemysłowych ilukiegc zaułka iNs 9 — główny gnaeh lecznicy, 
teresować mogą większy ogół. Mianowicie: zde- 1 lawet niertóre koleje zaczęły stosować opał I Miejsce znakomicie odpowiada celowi, gdyż 
cydowano do jesieni przyszłego roku— zakoń [naftowy; teraz zaś, kiedy nafta znacznie po-| irimo, iż leży w centrum miaata jest zaciszne 
czyć i oddać do użytku publicznego sieć tele- | drożała, większość wraca do opału węglowego, I i ma ogromny dopływ powietrza z metrooc li- 
fonów w powiecie. Połączyć na razie z central-J a kopain;e pracując stale bez większych zapa- 1 tańskich ogrodów. W szystko to r azem wzięte

5 wsi, w [sów węgla, nie mogą sprostać zapótrzebowa-| w ytaarza ogremnie estetyczną całość i nastrój 
15 zarządów | niu. Stąd i głód węgiowy.

Gdyby jednak zarzady kopalń, zamiast spe- i  Owo estetyczne wrażenie odbiera się zai az przy 
Cała sieć zaprojektowana przu inżyniera} czywać na laurach z powodu dużych zysków w la-1 wejściu z przedsionka do poczekalni, gdzie arkę 

elektrotechnika N. Fazly wynosić będzie ogó- [ tach ostatnich, zwracały baczniejszą uwagę nr I zamiast drzwi zdobią Lare :efy pomysłu artysty 
em 175 wiorst— i ma kosztować 48,759 rb., J potizeby swoich odbiorców i gdyby nie odgra I malarza Kotarbińskiego, a samą salę, utrzyma- 

nie*licząc prywatnych abonentów po wsiach, J dzały się od nich murem centralnego Kur* j  tą w jednoli ym jasrym  tonie, zaobi 6 obra-
okolo| sprzedaży pod firmą „Produgol* niezazpwodnit, 

potrafiłyby niedopuścić do ot?crego  kryzysu. I 
podwójnej Pewne jednak sutych zarobków, siedzą w wa-|terenaeb micrzczą się wspaniale urządzone oa- 

rflwfii syndykat i, a nie przynaglane p>-Z'*z w ol-1 -owo-mechaniczne pralnie, dezynfekcyjna ka-

ną stacyą telefonów 9 miasteczek 
których to punktach znajduje się 
gminnych.

tórycb ju t do tego czasu zgłosiło 
20 osób.

Praw:e cała linia będzie miała 
druty —dla uniknięcia indukcyi, j

się •ów tegot prt-yciy.
Lecznica jest obliczona na 50 łóżek. W  su-

Drugą ważną rezolucyą przyjętą przezJne współzawodnictwo, zarządy kopaiń o klien- 1 mera ostamiej edycyi paryskiej fimiy LcqueuK,
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wentylacyjna kamera, flltiująca i ogrzewająca 
powietrze, które sie rozchodzi do numerów 
chorych kamera centralnego elektrycznego 
odpylacza.

Pierwsze piętro zajmuje wspomniana w y­
żej poczekalnia, pokoje admimstracyi, zakład 
hydropażyczny ze wszelkieml możl:wemi wanna­
mi i natryskami, gdzie zwraca specyalną uwagę 
wann^ z bieżącą wodą.

Dalej bogata kolekcya elektrycznych ma­
szyn dla le ce n ia  tokami, termoterapią, wanna­
mi elektrycznemi i t. d.

Na ternie piętrzę mieszczą sie izolacyjne 
dwa pokoje z osobnem wejściem.

W  środku klitki schodowej mifści sie 
winda w której staje łóżko, która przy ruchu 
nie da:e szumu i wstrząśnięć.

Drugie płę#ro zajmuje ^ddz'sł terapeutycz­
n y  —  11 -cle pokoi urządzonych z w;elkim kom­
fortem i w eiłu g wszelkich wymagań hygienw 
Tu na głównym kurytarzu zwraca uwagą sy- 
gnaLzacya z numerów ehcrycb z?pomocą czer 
wonych lampek, zapalających sie nad numerem 
po pominięciu guzika nad łóżkiem chorego. 
Podwójne drzwi, korkowe ściany, podłogi z li 
nóleum na asfalcie zapewniają cneremu abso­
lutną ciszę.

Trzecie piętro zajmuje oddział chirurgicz­
ny z wspaniałą aala operacyjną, u-ządzoną we- 
dKig ostatniego słowa nauki.

N i czwartem piotrze mieści sie gabfrief 
roentgenowaki, cześć numetów dla chorych, 
dalej kuchnie i t. d. Na daebu zaś lecznicy 
'zrządzona jest olbrzymia werenda, pośrodku 
cala oszklona fogród zimowy) dla powietrznych 
i słoneczrych kąpieli.

Mimo ogromnego nakładu pracy i kapita­
łu ceny dla chorych bedą nader przystępne, bo 
od 2 i pół rubli dziennie wzwyż

Do lecznicy tej należy 37 lekarzy, z któ­
rych kilkunastu polaków.

Zarząd stanowią: prezes L . Daszkiewicz, 
wiceprezes W . Lubinskij, skarbnik I Sochacki, 
sekretarz K. Kosobudzkij, kandydatami do za ­
rządu ną I. Kłopotowski.' i M D.terichs.

Wieczorem tegoż dnia odbył się obiad 
członków stowarzyszenia, który przeciągnął sie 
do późnej nocy.
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RłkU 1812 W oj ika tosyjskie otaczają 
dywizye francuską Parthoneaux, pozostawioną 
pomiędzy Borysowem a Studziinką, i zmuszają 
do złożenia broni.

—  T eatr Polski. W e czwartek 15 b. m 
Teatr Polski wystawia nader interesującą ko- 
medye Rivoir'a i Brsnarda p. t. ,M6j przyja­
ciel Tadzio* z pp J. Ńiemirycz, L. Pancewicz, 
oraz pp. Bogusiawsaim, Rychło wskim, W ron­
ek) m i Skarżyńskim w rolach głównych.

W  sobotg, na drugiem z kolei pupufar- 
nem przedstawieniu, po cenach zniżonych, ode­
grana bądzie wspaniała powieść scen czcś Je­
rzego Żuławskiego p. t. .Eros i Psyche*.

W  niedziele —  .Dobrze skrojony frak*, 
komedya satyra Dregeli.

—  Kara aćlrinlótracyjna. Na mocy posta­
nowienia gubernatora ujęci przez polieye dn 
11 listopada wieczorem na ul. Włodzimierskiej, 
za  awantury przed ks:ęgarn.ą czasopisma .L i- 
teraturno-Naukowyj Wistnik* i klubem ukraiń­
skim .R odiaa*, student uniwersytetu Wadim 
Sokolski, ekstern Anatol Karpow i czdadnik 
Korniej Szewcze oko, skazani zostali w drodze 
administracyjnej na 3 miesiące aresztu przy 
cyrkule.

—  Miejskie biuro pracy Prezes mi-j 
iklej komisy i targowej Piachów złożył na ręce 
prezydenta miasta wniosek w sprawie założe­
nia w Kij )wie miejskiego biura pracy na W20r 
istniejących w niektórych miastach. W  razio 
uzyskania zgody rady miejskiej, projektodawca 
pr Iśi o utworzenie w tym ce!.u spdfeyalaej ko­
misy i.

—  Oświetlenie gazowo Zarząd towa­
rzystwa gaz weg j zawiadom i prezydenta mia- 
sw, i i  p j  rozpatrzeniu projektu nowego kon­
traktu z miastem, opracowan-go przez spccyal- 
ną podkom:syę miejiką, uznał on niektóre pun­
kty no weg > kontraktu za niemożliwe do przy­
jęcia. Komi«ya oświ tlenia nfiasta postanowiła 
zaproponować Towarzystw u ś:isle określenia i 
zakomunikowanie jej sumy, za jaką zgodziłoby 
się cno obecnie oddać pi zedjiębiorstwo gazo­
we miastu.

—  Fonnik Szew czenki Termin nadsy­
łania projektów na konkurs pomnik 1 Szewczen­
ki upływa d 20 grudnia r. b. Posiedzenie jury 
odbędzie się da. 21 grudnia D i  składu jury 
komitet budowy pomnika postanowił zaprosić

ty stów-malarzy Kotarbińskiego, Galimsk^go i 
Slelezniewa, oraz architektów Horodeckiego i 
Timosrenkę Puzatem postanowiono prosić pe 
terśburską akademię sztuk pięknych o delego­
wanie swego przedstawiciela. Fundusz zebrany 
przez komitet na budowę pomnika wynosi obec 
nie 114 tys rb

—  1 K ijow skiego instytutu  handlowo
Q0. Komitet naukowy kijowskiego instytutu 
handlowego podaje do wiadomości słuchaczy i 
słuchaczek tego ijatytutu, iż osoby, które ukoń­
czyły przed wstąpienLm do instytutu: s?k >- 
ły sztuk pięknych, aeminarya taksatorskie, er 
miańskie i duchowne, inalytut nauczycielski, 
6 klas szkól realnych, 7 klasowe gimnazyum 
żeńskie i instytut żeński, powinny zgłosić się 
do instytutu d n i a  1 4  l i s t o p a d a  o góc f z .  
1 2  w d z i e ń d o  a u l i  Ns 1 0  dla podpisania 
zobowiązań w sprawie warunkowego przyjęcia 
ich w poczet rzeczywistych słuchaczy do czasu 
zdania egzaminów dodatkowych w zakresie 
całego kursu gimnazyów męskich.

Zarząd przypomina słuchaczom i słuchacz 
kom instytutu, 1* dla złożenia takich zobowią­
zań zostsł wyznaczony t y l k o  d z i e ń  d z i ­
s i e j s z y ; osoby, które me zgłoszą się, stracą 
prawo do zaliczenia w poczet 1 zeery wiatycb 
słuchaczy instytutu.

—  Lombard miejski. Z  powodu zwfc- 
kania wł?dz z zatwierdzeniem ustawy lombar­
du miejskiego, prezydent ml tata zawiadomi! 
*t* ryalną karcelaryę kredytową przy minister- 
stwft skarbu i gubernatora kijowskiego, iż ha 
założenie lombardu zarząd miejski zaciągnął

pożyczkę w sumie 300 tys. rb , zrealizował 
ją po 92,75 za 200 i uzyskał z tego 278.250 
rb. które złożone zostały w kasie miejskiej

Donosząc o powyższem, pie^ydent miasta 
prosi o przyśpieszenie zatwierdzenia ustawy, 
Dooieważ istnieje konieczność założenia lombar­
du bardz ej dostępnego dla ludności.

—  Z izby eksputtow ej o  legduj odby­
ło się posiedzenie zarządu kijowskiej Sizby eks­
portowej, na którem postanowiono zbudować 
na wystawie kijowskiej 1913 r. wl»sny pawi­
lon, gdzie wystawione mają być okazy najwa­
żniejszych produktów eksportu rosyjskiego. 
Wystawione również zostaną krrtogramy da 
jące wyobrażenie o całokształcie rosyjss ego 
handlu wymiennego za ostatnie łat 30, o ryn 
kach europejskich i azyatyckich Rosy', o syiu- 
acyi i rozwoju eksportu rosyjskiego na po 
szczególnych rynkach i t. d Następnie c sta­
tecznie postanowiono wydać kitka ksiąg ińfór 
macyjnych dotyczących wszystkich gsJęzi prze­
mysłu, handlu i roi nic t ua w kraju Poł Zacho­
dnim. Będzie to pierwsza, zakrojona na w iel­
ką skałę praca, której brak dawał się dotkliwie 
odczuwać w naszych sferach przemysłowo han­
dlowych.

—  Unriastowtanfa ośw ietlenia elekt^y 
cznego Kijowskie Towarzystwo oświetlenia 
elektrycznego zakomunikowało zarządowi miej­
skiemu opin.ę prawników cywilistow pp. Ż e ­
romskiego i A  Goidenwejzera w kwesfyaćn 
spornych, dotyczących odliczania na rzecz mia­
sta procentów cd dochodów Towarzystwa.

Jednocześ lie Towarzystwo presi, aDy pc 
rozpatrzeniu odnośnych materyałów przez pra 
wników miejsk;cb, wydali oni swoj'ą opinię, 
poczem należy zwołać specyalną naradę w tej 
sprawie.

—  Dacyzya senatu. W  roku zeszłym z 
inieyatywy prokuratora ogólne zebranie człon­
ków kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywa­
ło wniosek o wdrożeniu dochodzenia w drodze 
dyscyplinarnej przeciwko ad w. przys. Finnowi

zw<ązku ze sprawami jego o nrdużjcia w 
zarząćz:'e masy upadłości J. Epsztejna. Ogólne 
zebranie odrzuciło wówczas wniostk prokura­
tora, odraczając jednocześnie roz pat i zenie tej 
kwestyi do czasu ukończenia wszystkich spraw 
wdrożonych przeciwko Finnowi.

Izba sądowa zatwierdziła powyższą decy- 
zyę, która jednak na Skutek protestu prokura- 
tora została przez senat uchylona.

W obec tego na ostattsiem ogólnem. ze­
braniu sądu okręgowego postanowiono sprawę 
wdrożenia dyscyplinarnego doi hodzenia p.ze- 
ciwko ad w. przys. Finnowi rozpatrzeć in  me- 
r i t o  i w  tym celu zażądać z sądu czernihow- 
skiego aktów t zw. .gdańrkiej* sprawy, w któ­
rej, jak wiadomo, adw. przys. Finn i inni 
oskarżeni zostali uniewinnieni.

—  Sprawa br. Srbanskhh. W czoraj do­
piero 3 wydział cywilny kijowskiego sądu okrę­
gowego ogłosił 5 we postanowienie w sprawie 
powództwa przeciwko Adamowi i Janowi bra­
ciom Sobańskim o z górą 100 tys. rubli z 
weksli.

Na mooy decyzyi sądu, niektóro z weksli 
poddane zostaną ekspertyzie powtórnej, co do 
innych zaś zbadani będą świadkowie.

— Spuwa adw. przys Finna, Fdafnra-
tłhowa I In. Na mocy postanowienia kijow­
skiej izby sądowej w głośnej sprawie rdw. 
przys. Finna, Gelda, adw. przys Karaluchom a 
oraz sekretarza zarządu masy upadłości J. Ep- 
'iztejna— Wołyńskiego, oskarżonych o nadąży 
cia podczas rprawowania obowiązków człon­
ków zarządu masy upadłości Jakuba Epsztejna, 
zostało powtórnie zarządzone śledztwo dodat­
kowe.

' —  Odroczona sprawa. W czoiaj w ki 
jowskim sądzie okręgowym wyznaczona była 
sprawa płatnika oankir zjednoczonego Michała 
Silina i przedsiębiorcy Józefa Pyptiewa, oskar­
żonych o defraudacyę 44 tys. rb.

Z  powodu niestawienia się kiiku. świad­
ków, sprawa została odroczona.

—  Sprawa Krasowskiego. B^ły naczel-
ńik kijowskiej połicyi śledczej Krasowskij zo­
stał oddany pod sad za niszczenie skarg poda­
wanych na urzędników połicyi i innych.

—  Pf.y polfcyjne- Celem wykrywania 
winowajców kradzieży i innych nadużyć na 
kolei Pol.-Zachodniej do oddziałów żandarmeryi 
odesilego i kijowskiego sprowadzone zostały z 
zagranicy psy policyjne, które znajdują się 
przy stacyach: Kijów-pasażerski, Odesa-główna 
i BirzuLa. W  związku z tem nactelnik kolei 
Pol,-Zachodniej wydał rozkaz, by w razie w y ­
krycia jakiegokolwiek nadużycia władze żan- 
d ar makie zwracały aię telegraficznie d 1 pomie 
nioaych siacyi z żądaniem rysłan-a psów p o ­
licyjnych.

—  Statystyka upidemi:. Według da­
nych p ii jddego wydziału zdrowia publicznego, 
w ciągu ubiegłego tygodma było w mieścłe: 
1 Wypadek tyfusu brzusznego (w tygodniu po 
p; zednim było 8), 1— tyfusu plamistego (po
przednio 2), 8 —powrotnego (poprzednio by
ło 8), 3 — ospy (w tygodniu poprzednim nie by- 
l°)r 35 dyfterytu (poprzednio 43), 26 szkana-
trny (poprzednio by ło 26), 21 odry (poprzed­
nio 8), 14 kokluszu (poprzednio 15), 1 dysea-
teryi (w tygodn:u poprzednim, nie było)

— TsmperaturE na D/nsprzb w  dniu
12 bstopada temperatura na Dnieprze wynosi­
ła: pod Mohylowem powietrza —  20, wody —  
i°; pod Łojeaem  na rzece drobna kra; pod 
Kijowem powietrza —  i°, na rzece krs; pod 
Kremfńczugiem temperatura powietrza 2n, wo­
dy i°.

-  ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. — 
W  ciągu pi zruiern.ka, o tem -w swoim czasie 
donosiliśmy, dokonano w Kijowie szeregu znchwa- 
łycb rabuntow  w skłepacn :,ia Kce8Tczatyku. O fia r| 
rabunko padł pomiędzy innym isaład T-wa Graf i Co, 
skład T-wa Reddawey, mieszkanie W . Szperlinga 
nn Nowem Stroj'cnru 1 magazyn Mendla.

W szelkie usiłowania połicyi śledczej, mające 
na Celu wykrycie «iandy włamywaczy, były ćluąi 
czas bezowocne.. Przypuszczano, że operują w Ki­
jowie włamywacze kas z ja1 iegoś innego miasta, 
Itlórzy zjechali tutaj na gościnne występy.

W krótce jedna* potem okazało Się, ie  spraw 
cami tych wszystkich rabunków byli rabusie miej 
scowi z Ykłasem Lukrszenką na czele. W . Łuka 
sz-nkc. któ-y niedawno jeszcze byt nędzarzem, wy­
najął Subie piZYZWoite mieszkanie w domu JSIs rmj 
przy ni. Maryjsko BŁagowieszczenfflneC gdzie -aini 
rzał otworzyć klub dla ery  w ,lo to '. Ta zmiana 
w?r leków życiowych n*e iszła uwagi połicyi śled ■ 
czci, kić ra też po «ebraniu odnośnych iniormacyi 
zjawRa sie do m.eszkaila Łukaszenki v celu do co- 
nania rewizyi. Przedewszystkiem znaleziono u nie 
ĝ > ks:ąteczkę kasy oszcze inościowej n* 8c6 rb  , 
które wniesione zastały na urugi dzień po jednym 
z rabunków . Oprócz iego Lui aszenko miał w tui = 
■zkaniu około y i  rb. gotówką i rz< czy z rabun 
kć ar, dokonaryćh u W. Szperlinga, Gra a i Man- 
d li Pnnadtj poliCjB wykryta w mieszkaniu Łn 
iaszenki iuiy skła i narzędzi złodziejskich Po u 
jęcłu żony ł..nk*9zenki — Stefini-ty, polieya urzą 
dzda zasajzkę w mieszkaniu L. ca innych jego 
wspólników.

Pierwszy zjawił się do mieszhauia Ł. i wpadł

w ręce  jHlieyi pozbawiony praw Michał Sawczuk, 
potem Włodzimierz Dmitrul, dawno znroy ts  świe- 
Cle złodziejskim pod pseudonimem ,artysty" Czwar­
tym wspólnikiem okazał się pozbawiony praw, J. 
Chirsiman, ^tóry również zosti ł ujęty przez poli- 
Cyę. Ostitni zajmował się sprzedażą karakuł 1- 
•i-ych saków, sk-sdzioiych w magzzynie M mdła. 
Siki zapakL.vr.-ce były w w gazynie, odwiezione 
do Odet-y i tam sprzedau**

Cała banda -"ajduje się obecnie w więzie­
niu. Sprawę oddano v  ręce władz Sądowych.

— ARESZTOWANIE OSZUSTA. Dn. 12 li 
atopada w f.iii pocztowej na Górnej So*omenC( u- 
siłowano odeb-uć przekaz pocztowy na mocy ftpdie- 
go paizpo^tu! Ni* poćztę i-jawił się jeden z miesi 
lańców Sołam^nki I.- Babin, sicw c z zawodu i 
p^zed -Uwił paszport swego b. lokaiorc A, Rozeu- 
tali dla otrzymani" przekazu pieniężnego na 15 rb. 
na jego imię. A  Rozenta! um aił jeszcze w kwie­
tniu i o ttm  wiedziano na poczcie. W obec tego, 
gdy Babin zjiwił się z pasportem Rnzer.tala po 
odbiór pieniędzy, oadaoo go w ręce połicyi.

— NIEUDANY RABUNEK. W czoraj vi no­
cy usitow--.no dokonać rabunku w biurze technicz­
nym br. W iłrgler w d. Nś 3 przy ul. Kreszczatyk 
Rabusie dostali się od ulicy do składu, gdzie mo­
gli się dobrze obłowić. PrrtćewszySikiera znajdo­
wała s i |  tam kasa z pieniędzmi i dokumentami. 
Kasa ta j >dnakże była strzeżona speCyalnie p: z< z 
3 ludzi. Prawdopodobnie jakiś szelest spłoszył ra- 
bus ów. gdyż porzucili rozpoczęta pracę i pośpiesz­
nie umKnęli z magazynu z pustemi rękami.

— KRW AW E STARCIE. Wczoraj w skle; 
nie grst-oiiorr.icznym Urica przy ulicy Żylań -kiej 
przyszło do starcia pomiędzy subiektem Sz tlestcoa

oodcamielory* A Tkaczerfcą, przyczew T. ra­
nił sweyó przeciwnika nożem w piersi, Rannego 
opatrzyło Pogotowie.

— GRABiEZE Gnegdaj nocy na ułłcy 
W ozdwiżeńskiej 3 bandytów napadło na N. Orło­
wa i odebrało mu kalosze, buty, pugilares z doku­
mentami i pieniądze.

Na ulicy Konstantynowskiej 7 bandytów ogra­
biło T*tarinowf.

— SAMOBÓJSTWO. W czcrai z ra ra  w do­
mu Nr 37 przy ul W. W afylkrwskiej powielił się 
we własnym wklepie kupiec t . Szw” :C, liczący 
45 — 50 lat. Przyczyną samobójstwa — nieule­
czalna Choroba

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  domu Ne 
26 przy ul Wwteaeńskie;, usiłowała odebrać sobie 
życi* Aleksandra P

W czoraj z rana w ogródnu p^zy Złotej Bra­
mie zażyła trucizny jakfś nieznana kobieta. W o- 
bu wypadkach Pogotowie udzieliło pomocy

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 
Wczoraj w noCy na Padole aresztowane 9 żydów, 
nie mających praw a zamieszkiwania w Kijowie.

— POŻAR, Onegdaj 7 powodu złego urzą- 
dzenia kominów wszczął Się pożar w aptece Wais- 
bltta. Ogień stłumiono prędko. Straty ap karza 
wynoszą ib  tys. rb.

— PODPALENIE. Onegdaj wieczorem w 
Puszćzy W d iC y  wszcząi się pożar w willach p. 
Jirmolińskiej i HśNś 235 i 237). Podozaf gaszenia 
ognia zauważono, iż po< togi w obu willach oblane 
są naftą. Podpalaczy nie wykryto.

«<>-£¥' iSH p fct3e«jrC!OgtŁ,«i4e)
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dc twarz w druku przez duchownego ze SłdbóJki 
Lisunow*.

Duthowny Lisuncw, który był jeauccześnie 
prezesem Towrrzystwa dobroczynności w Słobódce 
uczul się obtażory zamieS7czoną w wzmiankowa­
nej gazecit notatka o nadużyciach w Towarzystwie, 
w którego kasie jaktby sorawaik powiatowy pod­
czas rewizyi mial wvkryć brak ij,qoo rb.

Po zbadrniu świadków i rozpatrzeniu doku­
mentów sąd uniewinni! p. Brazul-Bruszkowskiego.
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Opady notowane w Finlandyi w guberniach 
nadbałtyckich; na wschodzie i w części centrum. 
Temperatura Doniżcj zera na południu, wyższa od 
zerr 7  Crłej RoSyi.

Pogoda spodziewaut: nieznaczne przymrozki 
w centrum i na południu Ciepło w pozostałych re ­
jonach, onady w pasie północnym, brak opadów 
w całei Posyi.

Z SĄDÓW
Zabójstwo studenta.

Wczóraj kijowski stjd okręgowy z udziałem 
sędziów orzyoiągfych rozoc, nawał sprawę A. Gro 
bat!uka, rskr-żon :gc o zabójstwo studenta uniwer­
sytetu kdowskiega Grzegorza PastuChowa.

3p raw i tu przeJs.awia się w następujący 
sposób.

Niejaka E. ii atiuchim do świąi Wiel>tej No 
cy ,9 11  r. pracowała w resiauracyi Metropol, a nr- 
stepoie. porzuciwszy służbę, zamieszkała w demu 
Nr. 8 v\ ty  zaałkn Bez akcwskiiF gdzie wynajęła 
pokój od Kutaizyry Zajcewej. W  sierpniu tegoż 
ri k w sąsieonim poko n zamieszKał student uni­
wersytetu kijowskiego Grzegorz Pastuchów. t*T0boc 
Dliżklego sąsiedztwa poznał się on z Matiucnmą, 
po upły wie 3 m ieiięcy przeniósł się do innego 
miesz k nia przy ul; Żylanskiej.

W listopadzie Matluchina dostał- miejsce w 
hotelu F rtręois, gdzie Sluzył w charakterze , s?mo- 
w arniksJ Atanazy Garbatiuk, który od początku za­
czął nader natarczywie starać się c jej wiglęay.

MitiucBińa jednak przyjmowała zalecanki je ­
go bardzo cbtoćnc, co doprowadzało Gorbci' uci 
do rozpcczy i gułewu, ta„ ie  nawet odgrażał się, 
iż ją zabiję

19 lutego r. b. w xieszkaniu Katarzyny Zaj 
cew jj obchodzono chrzciny dziecka jej córki Ksie- 
ni. Na chrzestnego ogCa został zaproszony Pastu­
chów, chrzestną matką zaś była E. Czeinlrnko. Za­
proszeni również zostnli Matiuchina i Gorba- 
,iuk.

Po powrocie z ćetkwi zebrane towarzystwo 
zasiadło u o  kolacyl, podezrs której Pastuchrw  zu- 
pełnfi! nie rozmawiał ani z Maiiuchiną, ani z Gor- 
hatiukicm. W trakcie kolacyi jakiś student wywo­
łał Pastuchow i na ulice. J»dn icześnie Gorba*iuk 
wstał od stołu i wys; dł dc kuchni, dokąd zawołał 
wktólce Matiuchinę. Gdy tylko weszła do kuchni 
Gorbatiuk rzucił sit na nfą i r uwyciwrzy z i  obie 
ręce zaciął łamać jej palce. Jednakże Matiuchinej 
udało się wyrwać i uciec do pokoju.

Postępowanie Gorbatiuka nie podobało się 
wszystkim obecnym.

Wszyscy wsirli o i  stołu. Jednocześnie wpadł 
do pokoju Garbatiu.- i ch a^d w szy  ze stołu nóż 
rzucił się na Matiuchinę, leć" pozostali goście ode­
brali mu nóż i wyprowadzi1, rto kuchni. Ponieważ 
j-dnak rzucił się w dalszym Ciągu, wszyscy obec­
ni, a wśród nich i Pastuchów, który zdąży ' już po 
wrócić, zaczęli wyprowadzać gc z kuchni r a  kury- 
tarz. Gdy go juz wyprowadzono i Pastuchów od­
wrócił się, .b y  wejść z powrotem do kuchni, Gor- 
bati ik wyciągnął z kieszeni sztylet i uderzył nim w 
bek Pasńichow?.

Pogotowie odwiozło rannego do szpitala, 
gdzie tego samego dnia zakończył życie.

Badany podczas śledztwo Gorbatiuk nie przy­
znał się do winy, tłumi ząr się, iż Matiućhma byłą 
jego narzeczoną i żr podchmieliwszy sobie na chrzci­
nach u Zajcewej :bdaf iść z nią ?o  domu, una zas 
nie chciała. Wówczas pociągnął ją  za rękę, gdy 
zaś zaczęła krzyczeć. 3 -szysey zebrani tan: goi Ije. 
a wśród nieb Pf.stucno" t, o którego wcale me był 
zazdrisny, zaczęli go bić i wyr_uCać za drzwi. 
W tedy poch nycił u i jakiś nóż i broniąc się ude­
rzył nim Pastuchowa, nie mając zupełnie zamiaru 
zabijania gc

Bronili oskarżonego adw. przys. Matusiewicz 
i pom. adw. przys VTysteki.

Po przesłuchaniu szeregu świadkó n  sąd przy­
sięgłych uniewinnił Gorbatiuha.

Potwarz w druhu.
Wczoraj XII wydział kijowskiego sąd-r okrę 

gowego bez udtiału sędziów przysięgłych rozpoz 
nawal sprawę b. redaktora gazety „Narodnaja Ko- 

|p ie 'k .a“ S. Brazul Bruszkowskiego oskarżonego o

Z TEATRU I MUZYKf.

Teatr Artystyczny 9Kiniatu  e“
Teatr a^tystyczuy wystppił z nowyr" progra. 

mem, w którym na wyróżrjenle zasługuje mil utrą 
scenka śpiewna p. t. „NineCzlia idzie s.pFć“. F.olę 
dziewc-iątka uKŹadająCtgo ao snu la 'l i, z wielkim 
wdziękiem oddaje pani Grannwska. Wicie d^bre 
go humoru pośiaai jednoaktowa krotorhwila „Sub 
teina psychologia", dsjącu pote do popisu p. W„ 
łoszynowi, Jeanoaktowi komedyii p. t. „Bron do 
zemsty" i solowe popisy śpiewne . p. Wostokowa 
uzupełniają progrom, który przyciąga licznych 
widzów.

YRZ^SOKAUłM) KIJOWA
Hotel Continental\ pp. T. Dżons; Mikołaj Mu- 

-rwjow, obywatel; Grzi „orz Domianowicz, kupie '; 
Marya Dom anowicz; Elżbieta Krzyżanowska z Ni­
cei; Józcfat Budny, obywatel, z gub. lubelskiej; Dy 
n itr  Rapoport, j om. adw. przys,; Leon hr. Ledó 
'howski z Wołynia; Konstanty Podolski, pom. adw 
przys, z Żyto ■kr*, a.

Grand-Hótel: pp. Mikołaj Kolubiakin, radca- 
sianu; Filip Bi kin: Helena Bogomolowa: Dymitr 
Bogom'łoi .

Hotel Franęois: pp. Aleksande-.DobrrSielski; 
Edward Doroszewski z gub. podolskiej; A leksan­
der RyDnicki z RybniCy; Włodzimierz Demczenko; 
Eugenią Łaszczyć ,.-! ze ^mferzynki; Elżbietą No 
wikowa; Szymo a Śiko-ski, 1 ficyplŁA; Jan Bacus; 
M trya HreC’ko; Aleks inder .łań; Feliks Chcdakow 
ski z Żytówierzs; Mikoł tj Kryfow; Ignacy Ma'inow 
siu z WażiRawyi; Konstanty Pietraszkiewicz; Miko 
kołaj Kpsztaliński; Paweł Chaczaturow; Grzegorz 
Kannowśki.

hotel Ermitanę'. pp. Tec io r Centiłowićz; K 
'.konnikowa; N. Gąwrjłepkow; Dymitr PoselSKi

ho te l H ła d y n iu w , pp. Henryk Markiewicz, 
pułkownik, z Białej Ce.Ir.ri; fcMichał Markiewicz,, 
rotmistrz z Bi 2ej Cerkwi; Włodzimier;- Dobro­
wolski, óby«ratel; Eugenia isonczijeioura; Konstanty 
Świechyn, obywatel; B. Sawicz, ibywatel; Bolesław 
Kwaśuiew k. z Gniewania; Paweł Herćfeid, in­
żynier; Aleksy Agiejnw H ec ran  Han; Jan Mora- 
czewski; Nadzieja Sopoćko; W łodzimierz H<*ito*ar., 
obywati I n-emiecki.

Hotel Unwećial: pp, Aleksander Sirzanowski; 
Władysław Wiauliński * Warszawy; T, Słastnyj.

Palast-Hfitel: pp. R. Kacne>son, kupiec; B. 
Kacnclson, kupiec; Mikołaj Kotelmkow, kupiec; E. 
Korinfeld, kupieC; Leon Lewków, kupiec; Aleksan­
der Stitaanow, obw  atel, Leon Rybników, kupieC; 
A. Bruk, kupiec; I. Pewzner, kupiec; u-eon Etingen, 
kuniec; Paweł Knorr, kupieC; L. Razdolska; Paulina 
Czerkics.

Grand-Hdtel Impe~żal pp. G. Szeftel, kupiec; 
Ł. G luzm  kupiec; A. Likier, kuDiec ; Grzegorz 
Zimerman, fabrykant; T. RubinfaLi, kuniec; S. Szein- 
cwit, kupiec; F PorChomowSki; G Ajzmberg, ku­
pieC; T. Roskin; S. Awrich, kuniec; M, Szafrano 
wicz. kupiec; p. Lembeig, kupiec; Józef Kigan, ku ­
piec; C Litwak, kupiec: A. Margulis, kupiec; M. 
Połoćdk nrzedsiębiorca.

Hole' h o tyr:  pp. Teodor Szakow. rsidUi ii 
nu; E. Koptiiow, kupiec; Michą' Śzkujatów; obvw i 
tel; Józef T romb ety ński z gub. lubelskiej; R ysiard 
Kwiatko^dki, kupiec, z Warszawy Eugeniusz Su 
kaczew, Stanisław Lublińdki z Żytemterzjt; Michał 
Szułajew, oficyalista; Aleksy Budny, student; l 
Cnmieiewcuw, leśniczy; J*» Surowcom, aupmc; P a­
weł Kazanży, oficyalista- M, Ginzburg inżynier; je 
rzy Jakowlew; Józefina Madasz, artystka; Jóanaa 
Witt, ailystka; Jerzy Łukaszewicz, uiude.it; Oig_ 
Birzol.

Pandyta częstochowski.

„Kur. Zagłębia" podsje ciekawe szczegóły z 
przeszłości Pawła Kozłowskiego, osławionego ban­
dyty z Jasrej Góry.

DzieCzo Kromołow* , syn grajka wędrowne­
go, Pawełek, już w 1* [roku był „obiecującym" 
chłopcem Z nlło  go c-łe  Zawiercie, jako małego 
złodzieju i włóczęgę. Mówiono, że Pi wełka używał 
do różnych „izywiadów" giośny przed dziesiąt­
kiem lat w tamtych stronach zbój Krwswnicki, 
herszt bandy.

Ktoś się nareszcie zajął losem Pawełka. U- 
fortnowano mu sprawę o jakąś kradzież i chłopiec 
dosta! się do osady rolnej w S-ndzmńcu. Tam u- 
Czył się ślusarki, a że nył muzykalny, więc nieba­
wem w kapeli stuuzienieckiej został .torneCisrą.

K 'edy nadszedł rok 1905, Pawełek stanął na 
Czele zbuntowanych chłopców osady. Gn to podo­
bne. przygotował napad na personel na iczycielski, 
zaopatrzył towarzyszów w kosy i chciał budynki 
studzienieckie spalić W  porę sprowadzone 1 woj­
sko zapobiegło katastrofie. Bunt zeS'ał stłumiony, 
«le kilku prowodyrów z Pawełkiem kozłowsidm 
uciekło.

Rrnny wówczas w nogę Jost ił się do jakie­
goś szpitala więziernego. Podleczony, znów czmy­
chnął i pojawił się następnie w Zagłębiu. Doba 
rewolucyjna dopomogła mu, jnk wielu podobnym 
łotrzykom, pokrywać proceder rabusiowsao zbóje­
cki szyldem bojowcu partyjnego.

Szczegółów o sprawkach Pawełka z ostatnich 
Czasów brak. Niewątpliwie był on „zwierzyną" 
tropioną przez organy policyjne. Czy istotuie za­
mierzał uczynić jakiś napad w obrębie Klrsztom?— 
nie wiadomo. Prawdopodobnie ukrył się tam poć 
czas pościgu Całkiem przygodn;e.

Rynek cukrowy. Uspo-iobienie rynku cu 
kroi'ego w stosunku cen kryształu pozostaje 
mocne; tranzakeye zawierane są po cenach 
zbliżonych do lstauowionej przez ministerstwo 
normy. Dalsza zwyżk- cen, jak się zdaje, 
wstrzymana została wskutek r.adcnodzących 
wiadomoici o nader energicznie prowadzoneun 
prawie ‘wszędzie kopaniu buraków. W  porów­
naniu ze stanem, w jakim zasi ały plantacye bu- 
rac. ine pie w&ze mrozy, roboty poine zn?czmc 
pu^unęiy się naprzód.

Należy jednak zauwi.żyć, iż wpływ na 
usposobienie rynku dalszego pośniesznego ko­
pania buraków w znaczrym stopniu paraliżuje 
okoliczność, i* wskutek zupełnego ztpsucia się 
dróg wszystkie prawie wykopsne burak: pozo' 
stają na polrch, gdzie wystawione są na wszel­
kie kaprysy pogody. T o  stwarza zupełnie nie 
określoną sytuacyę i uniemożliwia nawet przy­
bliżone obliczenie rezultatów kampanii. Z  jed 
nej strony możliwe jest, iż obawy ęo do mo­
żliwości nienrykopania buraków v naszym kra 
ju były znaczrie przesadzone. Z  dru f̂fcj zaś 
at-ony niewiadomo kiedy, a co główniejsza a 
jakim stanie buraki będą dostawione do cukrów 
ni. B: z wątpienia proćukcya bieżącej kampanii 
pizeciągme się na styczeń i luty, a być może 
i dłużej; do tego czasu cukrowość buraków w o 
góle znacznie się obniża, tembardziej, jeżeli zc- 
fltrfy one uszkodzone przez mrozy Naiważ­
niejsze jednak pytame, w jakim srsuie otrzy 
mają fabryki całą maso buraków już wykopa­
nych, lecz jeszcze nie dostawionych do cu 
krowni.

W  zależności od warunków atmosferycz­
nych, którycb przewidzieć nie można, różnią 
aię również zdania co do sytuaeyi obecnej 
Optymiści twierdzą, iż cukru w każdymbądź 
razie będziemy mieli więcej, niż potrzeba; pesy 
miści natomiast dowodzą, iż przy pewnych nie 
pomyślnych warunkach może uledz zepsuciu 
taka ilość buraków, iz w rezultacie kampanii 
może się okazać cukiu daleko mniej, niż to 
przypuszczano na podstawie najostrożniejszych 
nawet obliczeń.

Po części na tej różnicy poglądów opiera 
się również obecna gra świadectwami cesyjne 
mi, powodująca znaczne ich wahanin ku zwyż­
ce i zniżet, następujące po sohit w krutk;eh 
odstępach czasu. Dla tego rodzaju wahań i tak 
szybkich zmian rzeczywistość nie dawała żad­
nej realnej poditswy. Należy prz/tem zazna­
czyć, iż w grze powyższej zaczęl' od pewnego 
czasu brać udział nie tyiko spekulanci, lecz i 
żywioły zupełnie postronne. Poua tem grają 
również onecaie na własny ncbuneK niektórzy 
maklerzy giełdowi. 115 rezultacie oczywiście 
tracą oni zaufanir swvch klientów i przynoszą 
ogromńą szkodę handlowi giełdowemu.

W sprawie eksportu cut:ru do Maroka. Po 
szczegóło: rem zoadaniu wsrunków ewertu&lnngo 
CKSporn. cukru rosyjskiego do Maroka, Mjowćka 
izba eksportowa pr.yszła dn wLioSku, ze wobec 
braku bezpośredniej komunikacyi morskiej pomię 
dzy portami morza Czarnego a Marokiem, eksport 
jest m o ż l i w y  jertyme vla Hamburg i t o  tylko w 

[tym wypadku, jeżeli niemieckie firmy eksportowe 
podejm.' się pośrednictwa. WcbeC tego, rv rnzid 
przynajmniej, o eksporcie cukru do Maroka nie 
cuoże być mowy.

Telegram y.
Otl korespondentów wt^snpeł? i Agencyi Fe* 

tersbutslHej

Wojna ctO Batlrenfieh.
Na linii czataidlyjskie].

Konstantynopol (AP). Nadm-basza telei 
grafuje o corrilęciu się linii przedniej armii buł« 
garskiej. G łów re jej siły ześrodkewały się do­
okoła Czorlu.

Konstantynopol (Wt.). Sztab turecki do­
nosi, iż bułgarzy cofnęli się do Czorlu.

Pod Adryanopolem.

Sofia (APY Dnia n - g o  listopadr turcy 
jonowme urządzili wycieczkę przeciw oolega- 
acym m'a8ro bułgarom, zostali jednak ze stra­

tami odparci.

Zajęcia Gfrinsu.
Atany (AP). Szczegóły zajęcia W yspy 

Chios. W  niedzielę rano wyładował na w jspie 
Cbios desant, zajmując ja bez wystrzału. Tur­
cy zbiegli rozpraszając się w górach. Przy po­
ścigu 1,800 turków, z ich liczby dó niewoli 
dostało się 25. Po bitwie turcy pozostawił1 ran­
nych i zabitych. Grecy wyonli odezwę, zrwia- 
damiającą o okupucyi wyspy imieniem króla 
greckiego. Na wyspie znajduie się dwa pułki 
piechoty i dwie baiorye prani greckiej.

Oolętenie Adryanopola.

Konstantynopol fWł.J, Pod Adryinopo- 
lem dywlzya bułgarska na prawym bntegu Ma-

* _ 1 —j  '  l  - —] „ • . . .  — — m. a  z7 f "̂V — a 4w“ A  m  -t „n c j została odrzucona o ó kilometrów z 
kiemi stratami. Szanre tureckie wzrastają.

Oblężenie Skutari-
Cetyaia (Wf.) 'Wszystkie iily  armii serb­

skiej rada wojenna zdecydowała skoncentrować 
przeciwko Skutari.

Porażka serków.
Budapeszt (W£.). Donoszą, z Rjehi. iż 

wojska sernsde przy przejściu gór Albanu zo­
stały zdziesiątkowane przez nirydytów .

Cholera w armii tureckiej.
WleflAft (Wh). Telegrafują z San Stełano, 

iż trzech korespondentów wojennych n etneów 
zachorowało na cholerę. Korespondent wojen­
ny, radca poselsiwa Muller zma-:ł na cholerę.

Przyęotfwania wojenne Austryi
Ż A K S P A N E  (Wł.)- Peaeenariici 

z  Z a k o p a n e g c  i o k o lic  soatssli 
w e zw a n i do s z e re g ó w  i od,Jecha­
li do sw ych  p u łk ó w .

S z k o ły  lu d o w e  zofctafty z a m ­
k n ię te , b u d y n k i s z k o ln e  p r z e r o ­
b ion e  s ą  na s z p ita le .

Nowa sta.iowisko Austryi.
Wied3ń (W t). Pod wpływem A ogjii Au- 

strya zdecydowała się na odroczenie rozstrzy- 
gn;ęcia, kwestyi portów albańskich, łącznie z 
innemi kwestyam', wyplywającemi ze st-.nu 
rzeczy na Balkonach do zawarcia pokoju państw 
sprzymierzonych z Turcyą.

Przywrócenie kemuńtkacyi-
Ateny (AP). Po wzięciu Salonik została 

przywrócona komunikacja kolejowa na linii 
Monastyr— UeskO5. Pociągi towarowe wysiane 
zostały do Fioryny 1 Gumanicy.

Rekruci.
SoflU (AP). P-ekruci z poboru 1913 roku, 

wezwani dc służby czyr.nej, wysłani zostaną na 
pole walki.

Powrót tornistra. 
Konstantynopol (AP; . MmSter poczt i

telegrafów powrócił na statku rumuńskim z po­
dróży do Wiednia.

Nr tym samym statku przybyło 50 ż o ł­
nierzy rumuńskich.

Młodoturcy.
Konstantynopol (AP). Aresztowano około 

300 młodoturków, należących do partyi t Jed­
ność i Postęp*.

W edług komunikatu urzędowego, oskar­
żeni są oni o namawianie wojska do w ypo­
wiadania pbsluLzeń ttwa wlaózom i o werbowa­
nie osób dla zabóistwa sułtana, Nazima naszy 
i innych działaczy państwowych.

hoKówan'? jiulmjuwt.
Konstantynopol (AP). Głównym punktem 

aiezgoay ( omiędzy dtlegatam . stron w ojujących 
jest Adry-raopol. Pierwsze pt)S:Tdzerie delega-
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(ów odbyło się 12 -go b. m. "ort* jest przeko- 
ostia, że rokowania będą zakończone w ago 
48 godzm.

Konstantynopol (Wł.:V Turcy kategorycz­
nie odrzucili Zadanie bułg=»rów poddania Adry 
nopola, jako głównego warunku zawarcia ro- 
2ejcau

K^nstartynopoi (Wł.). Po odrzucenid pro­
pozycji bułgarskich rokow ani pokojowe m 
wstały pomimo to zerwane, gdyż Bulgarys 
siUnia się do złagodzenia swych Żądań. a* 
"niast rozejmu możliwe jest zawarcie pokoju.

W ś.ód  albcńczyków.
Cetynia (AP) Do Durszzo przybyli przy­

wódcy albańscy wilaietu kossowskiego,
O dLyU  się narada z wybitnymi przedsta-

wicielripi miasta. . ,
Bejowie Kossowscy i tirańscy oświa czy­

li, iZ wobec zdobycia KosSowa 1 ofenzywy 
przeciwko Durazzo należ] proklamować auto­
nomię Albanii pod protektoratem Austro-Wę-

1 " *  Członkowie gminy Durazzo -świadczyli, 
ze są te nu prze -iwni. Hnssęm Effendi m a  .w 
imieniu miasta oznajmij ii nie pragnie oddzie- 
lei la od Turcji, : że zgoóć się raczej po 
dzielić losy Turcyi, niż prosić Austro-R ęgry o 
protektorat.

Zatarg ausi/yackc-serbski-

Wiedeń (Wl.). Wczoraj sytuacya stała 
* ę  mniej nanrężona, istnieją wszakże obawy 
kroków zaczepnych ze strony Serbii, która u- 
piera się przy sw/ch żądaniach.

Berlin (Wl.). Komunikaty rosy kie po­
działały uspo ca’«jaco nas U ój sfe  p iily c z-  
nych. Prasa zwraca iednak uwagę iż Rosya 
w dalszym ciągu popiera żądania serbskie, nie­
możliwe do przyjęca przez Austryę, która sta­
nowczo odrzuca załatwienie sporu przez konfe- 
rencyę mocarstw i stawia obecnie minimalne 
żądania.

Par J t (Wł.) Poincai e konferował z amba­
sadorami austryackim i rosyjskim w sprawie 
żądań serbskich.

Spraw a konsula Prohazki.

Wiedeń (Wł.). Konsul Prohazko przybył 
do Skoplje

UnsMl1) fAP). Przybyły tu austryacki 
konsul Probazko wyjechał do Pnzrenu pod o- 
sloną władz serbs-i-cb, ponieważ mieszsaficy 
miasta, nie wyłączając albańczyków, urządzili 
przeciwko niemu demonstrJicyę zł uŁnuwiEnie 
aibąńczyków do stawienia oporu wojskom serb­
skim podczas zajmowania E ricrenu, co mogło 
wywołać rzeź chrześcijan.

Oplhu Klamila-basry.
Budapeszt (W!.). Kiamil-basza ośsrąd- 

czyl korespondentowi „Budapesti-Hifiap*, i i  
Turcya bynajmniej nie zamierza zdać się na 
las lę  i niełaskę sprzymierzonych państw bał­
kańskich, posiada bowiem dość jeszcze sił od­
pornych.

Sprawa pottów albańskich-
T ryest (Wł.). Onegdaj wojska serbskie 

znajdowały „.ę o 11 kilometrów cd Der acz ; 
bardzo możliwe, iż wczorrj seibowie zcjęli mia­
sto. Ludność okolczua oporu nie stawi.

W l fidfcń (W l). Serbowie znajdują się w 
Miloti, o parę g ed zn  marszu od Duratzo.

Rumunia a Bulgarya.

Sofia (APV „Mir* oświadcza, iż wobec 
zwrotu, jaki nastąpił w s-rrwacb bałkańskich, 
w Rumunii wyłaniają się prądy, wysuwające 
na czclo nowe kombinacje w sprawie przy­
szłoś :i tego państwa. Dotychczas nie można 
j “ szcze nic mówić o nowym kierunku polityki 
rumuńskiej, należy wszakże ; rzypuszczać, ii 
Rumunia, przyjaźnie usposobiona względem 
Bułgaryi, wprowadzi do pcl.t}ki- pewne zmiany, 
które pozwolą bułgarom i rumunom odegrać

wielką rolę na Bałkanach i mieć więcej wpły­
wu na pol tykę międzynarodową.

Rukow anii ¥ łosKO-sustryackie.

Rl' m (AP). Według icftrm acyi korespon­
denta pet. Ag. rei 1 dyploma^ya włoska prowa 
ńzi ożywione układy z  Austrya, usiłując zapo- 
biedz rozstrzygnięciu konfliktu austro serbskiego 
za pomocą oręża. Aczkol wiek W łochy nie mniej 
od Austryi zainteresowane są sprawą A'banii, 
mimo to gotowe są odc wejść na. d ro gę  kom­
promisu.

Główne punkty umowy, jrzed!oi.one przez 
Włochy są następujące: zadośćuczynienie Austryi 
bez pogwałcenia interesów Serbii, ekono­
miczna niezależność Serbii i przyznanie Serbii 
portu handlowego, bez uszczerbku dla niepod­
ległej Albanii.

Manlfastacye patryotyczne.
Wl&dbń (AP) Po milyngu narodowego 

niemieckiego związku rolników, w którym 
wzięło udział kilku posłów ze stronnictw 
wszfchniemieckiego i postępowego, którzy za­
łożyli protest przeciw obstrukcji parlamentar­
nej południowych słowian, została urządzona 
hałaśliwa demonstracya uliczna Tłum śpiewa 
„Wacht am Rbein* i wołał , Precz 2 Serbią*, 
wpreęz z Rcsyą!* Nastąpiło starcie ze staden 
tami serbskimi, z pomiędzy których trzech 
aresztowała polieya.

Sprostowania urzędowe.
Petersburg (AP). (Od miaisttryum s p a w  

zagranicznych). Ogłoszone w gazetach rosyj­
skich, k zaczf rpnięte z rBerIiner Neuste N»ch- 
1 ienten* i .Frankfurter Zeitung* Dogłoskf o 
w rogich  zamiarach Rosy i względem państw są 
siednirh i o czynionych przez Rosyę w tym 
celu przygotowaniach wojer nych— są btzpod 
stawne.

Demonstracya-
Wiedeń (AP). Z  powodu zakazu z}ożenia 

w:ećc« z napirem włoskim na pomniku filologa 
Misafia studenci włoscy urządzili demonstracyę, 
do której przyłączyli się studenci południowo- 
słowiańscy. Polieya zaaresztowała 5-u wlocLów 
i 2 eh serbów.

Meetlng protestu.
Zara (AP). W  gmacLu sejmu dalmatyń- 

skiego, celem wyrażenia protestu, przy udziale 
500 przedstawicieli wszystk:ch serbskich i chor­
wackich partyi odbył się wiec. Z  ogólnej licz­
n i 35 deputowanych, obecnych było 33 cb, 
pozostali przydali oświi dezenie solidarności 
Z  88 gmin w Dalmacji, 63 miały swoich przed­
stawicieli, pozosUłe telegraficznie oświadczyły 
solidarność.

Dysonanse rosyjsko mongolskie.
Urga (AP). P.ęciu powracających z miasta 

kozaków ze straży konsularnej zostało napa­
dniętych przez żołnierzy mongolskich, należą­
cych do parfyi Getsuńgunis, którzy wystąpili 
z partyi Toktoho.

Mong dowie twierdzą, iż napad był wyni­
kiem. nieporozumienia

Kcnsul genei siny w celu zapobieżenia 
powtarzan u cię podobnych wypadków, zażądał 
oddania pod sąd Getsuńgunia, rozbrojenia żoł­
nierzy i ukaania sprawców napadu.

Pożar
Bruocklyn (AP) W  fabryce .Union Sul- 

phurworks* wybuebł pożar. 40 robotników ra­
nionych W_elu zginęło bez wieści.

Sprawy perskie-
T*hfran (AP). Pogłoski o zmianie gabi­

netu dotycnczas nie zostały potwierdzone.

Z Mongolii.
PekJn (AP) Łuczen Czian zapewnił amba­

sadora rosyjskiego o wydaniu rozporządzenia 
wstrzym ana marszu wojsk chinskicn do Kobdo.

Daje się zauważyć forsowne transporto­
wanie wojsk chińskich do Mongolii środkowej.

Zgon patryarthy.
Konstantynopol (AP) Zmarł patryareba 

konstantynopolitański Joacb m.

Strajk drukarzy.
Ryga (AP). Zaczęła wychodzić jedna ga­

zeta rosyjska. Strajk 20 drukarni trwa dalej.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Redaktor gazety .Łucz* 

za wydrukownie artykułu p. t .G rtfskaja ła­
ska* skazany został na 350 rb. grzywny.

Różne.
B ig  lad  (AP). W  Nedżcfie zmarł starzec 

musztcchid Abdulla-Mazandcrani, który się cie 
azył wielką popularnością wśród szyitów całej 
Rosyi

Giełda Petersburska.
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Zostaimsf chwili.
Wcjna na Bałkan aph,.

Op^racye f-oty turebklej.
Konstantynopol (AP). Da. 12 iiatopada 

pancernik „Messudic* po prowizoryczaem na* 
prawienie uszkodzeń, odpłynął na morze Czar* 
ne Krążownik ,Barbarossa* odpłynął również 
z morza Marma^a na morze Czarne, będąc po­
chylony na lewą stronę wskutek uszkodzeń za­
danych przez artyleroę bułgarską pod Rodosto 
Obecnie nr morzu Czarnem znajduje się eska 
dra turecka, ziożona z 3 większych okrętów i 
kilku kontr-torpedowców, która operuje prze­
ciwko bułgarskim torpedowcom, ukrywającym 
się w porcie Mtdya i stąd napadającym na c- 
kręty tureckie.

( Doniesienie Izzet-faaszy
Konstantynopol (Wł.)] Iszet-basza, który 

dokonał przeglądu wojsk w Dardanelach, ko- 
muaikuje, iż znajduje fcię tam 29 tys. piechoty 
i 2600 jazdy.

Cieśnina w cfegu doby była zamkniętą 
dla okrętów cudzoziemskich. W  ciągu tego 
czasu przewożono wojskc z brzegu azyatyckie- 
go na europejski. Przed Dardaneiami znajduje 
się flota grecka.

Spotkania następców tronu
Biaiflgród (AP). jak  donoszą ze Skopije 

grecki następca, królewicz, przybył do Monasty­
ru, aby aię sootkać z królewiczem st oS-.n 
SpotK-o .e miało charakter nader serdeczny.

Lotnictwo m  wojnie.
Konstantynopol (Wi.). W  dniach ostat­

nich nad stoucą uaazują się seroj lany tarecKte, 
kierowane przez lotników niemców, którzy śle 
łzą z<» ruchami bułgarów. D. 1 listopada lotnicj 
ci dojrzeli kolumny bułgarskie, posuwające się 
jed na do Gaił poli, druga ku Adryanopo1 owi.

Zatarg serbsko-austryacki.
Blałogród (AP) Gazetu ( Samouprawa* 

ubolewa, że prasa austro-węjierska, nie docze­
kawszy się wiadomości o niemiłem zajściu z 
Prohasaą w Prizrenie, tendencyjnie oskarża 
rząd uerbski o nieżyczliwy stosunek wzglęaem 
Austro-VvTęgiet

,Sim oupiaw a* zaznacza, że w laśr:e za­
chowanie się prasy austro-węgier&iriej może 
być uwaiunc przez rząd serbski za prowoka­
cyjne, dążące do skierowania opia,i publicznej 
przeciwko Serbii.

. Posiłki turecklo
Konstantynopol (AP). Turcy codziennie 

otrzymują nowe posiłki. O. 10 i 11 listopada 
wysłano morzem Czarnem o batalionów, 1 
rzwadron i 4 baterye. Do Konii przybyło i 
wyruszyło stąd do Adanc 8 000 jazdy t.urec- 
kiej, pod dowództwem "j aa znanego szejka 
Ibrahima.

Flot? grecna.
Konstantynopol (AP). Flota grecka, znaj­

dująca się w pobliżu Dardanelów zarządza 
ścielą rewizyę okrętów, które przepływają cie­
śninę.

Na okręcie francuskim ,Messagerie“ are­
sztowano 17 tu-ków— wojskowych i skonfisko­
wano część ładunku.

Telegram robotników do cesarza.
Essan (a ?). Nadzwyczajny ziazd przed­

stawicieli chrześcijańskich związków robotni­
czych, liczących 300,000 robotników, wysłał do 
cesarza telegram wiernopoddańczy, w którym 
wyraża gotowość w każdej chwili wystąpić 
w obronie ojczyzny 1 honoru Niemiec.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlir. (AP). Fariament wznowił posiedze­

nia. Socyalifci wnieśli interpelacyę w sprawie 
zachowania aię Niemiec wobec teraźniejszych 
spraw mięuzyna-odowycL

Zgon.
B*uksela (AP). /m arła matka króla A l­

berta hiabinr Flamandzka.

Reforma katorgi.
Petersburg (AP). Wydział więzienny 

wkrótce złoży Dumie Państwowej projekt pra­
wa o reformie katorgi. Roboty cieżkie aka-
zańcy odbywać będą nie tylko w więzieniach 
Syberyi, lecz i Rosyi europejskiej. Zesłanie na 
osicdlńflie zostanie zniesione. Więźaiowie po 
odbyciu robót cieżkich będą oddawan_ tylko
pod dozór policyi.

Dokoła 4 ej Dumy.
Petersburg (Wł.). Nu posiedzeniu fra-

kcyi jkadetóir* jednogłośnie uchwalono niewy- 
stawianie własnych kandydatów do prezydyum 
Dumy. W  czasie wyborów do prezydyum 
rkadeci* głosować bedą przeciwko kandydatu­
rom , prawicowców*. , Kadeci* poprą' tylko 
kandydatary  szczerych konstytucyonalistów.

Petersburg (Wi.). Wśród posłów d o D j-
my Państwowej, włościan, powstał zamiar zo r­
ganizowania „grupy włościańskiej*.

Zlazd „postępowców*.
Petersburg (Wł.). Zamkn:ęty został zjazd 

„postępowców*. Ucnwalono zorganizowanie 
stronnictwa. Program zawiera 12 punktów: 
zniesienie stanów nadzwyczajnych, wprowadze­
nie wolności obywatelskich, zniesienie ustawy 
z da. 3 czerwca, reforma Rady Państwa, zn ie ­
sienie przywilejów stanowych oraz zniesienie 
praw i przepisów wymierzonych przeciwkr r o ­
zwojowi kulturalnemu, językowi i reugii naro 
dowości nierosyjssicn. Zdecydowano przytem 
zwołanie zjtzdu delegatów stronnictwa i pole­
cono frakcyi parlamentarnej wystąpienie samo­
dzielne z utcrpclacyą w sprawie postępowania 
admiaistracyi w czacie wyborćw do Dumy.

Strajk.
Petersburg (Włd. W śród robotników fa­

bryk petersburskich wrzczął się na nowo ruch 
strajkowy.

Wystawa
Petersburg (AP). Wszechrosyjaku liga 

związku równouprawnienia kobiet urządza w 
grudniu w Petersburgu naukowo-wychowawczą 
i przemysłową wystawę, mającą na ctlu wy- 
świettonie sprawy edukacyi kobiet w Rosyi.

Z Rady Państwa
Petersburg (AP). Komisya rugów posel­

skich uznała za prawidłowe wybory nowych 
posłów do Rady Państwr we wszystkich gu­
berniach oprócz riazańskicj, kostromskiej i poł* 
tawskiej, co do których ostateczna decyzya 
powzięta zostanie d. 16 listopada.
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Baśń egipska.
(Z angielskiego tłom. A. Z.).

—  Co do tego, masz zupełną racyę, cza- 
rown ku— odparła Merytra z gniewem .--O szu­
kałeś mnie hiaiitbnie; podjęłam się bowiem 
ubezwładnic Firaona, nie zaś go mordować.

—  Cicho, ukochana!— niespokojnie zaw o­
łał Kaku Mordować to brzydkie alowo, a 
morderców koniec bywa smutoy— czasami Al- 
boi to twoja wina, że ten przeklęty, głupi ka­
płan spalił figurkę na ołtarzu swego boga, i w 
ten sposób Faraona uśm.ercił?

—  Nie, ar - moja wina, ani kapłana, tyl 
ko twoja, i tego wieprza, Abiego. Obaj jeste 
ście niewolnikami Seta, a odpowiedzialność na 
mn'e spadnie, bo królowej i Asti prawda jest 
znaną; a prędzej czy później wyjdzie wszystko 
na jaw, i spaloną zostanę, jako czarownica. 
W óvcza stanę w świecie podz:enrnym spla- 
tmona krwią Faraona, od którego nigdy, nic 
złego nie doznałam, a który zawsze dobrym 
Dyl dla mnie. I co się wtedy ze mną stanie?

Widocznie Kaau nie wiedział tego, bo 
stanął naprzeć.wko Merytry, drapią: się z za-
kio motaniem w brodę, * uśm;ecbając się gup- 
kowato, co ją do furyi d jprowadzilo.

—  Rrzestań gapić się na mnie jak małpa 
Skalna,— zawołała a lepiej n.‘ powitdz, jak sie, 
skończy ta paskudna sp v i ?

—  Na co myśleć o końcu, o Piękna? Ko 
niec jeszcze daleko, a na,więksi filozofowie 
twierdzą, że końca wogóle niema. Wszakże 
zuosz * w' ;ty symbol węża z ogonem w pasz­
czy, który otacza świrt caty. Kończj1 on się 
tam gdzie się zaczyns, a zaczyna tam, gdzie 
sie kończy. Mczna go oglądać w każdym gro­
bowcu.

—  Daj mi spokój z wężami i grobami,—  
wybuebnęła Merj^tra.— I tak 1 Lżę, gdy o nich 
pomyślę.

—  I owsztnt, ukochana. Zawsze byiem 
zdania, że my egipeyanie zanadto zajmujemy 
się jrobem  i tem co jest poza nim, a co zresz­
tą wątpliwe jest, na szczęście. Pozostawmy 
więc groby i trupy, a powróćmy do pali ęów 
i żyda. Jak przed chwilą mówiłem, żal nam 
bardzo Faraona i jego teaarsyszy, a nawet

i czterech synów Abiego. Ale pozatem wszyst­
ko dobrze posz*o, a dziś dostałem pisemną no 
anuacyę na wezyra i obejmę mój urząd skoro 
tylko Abi oficjalnie Faraonem zoranie. T y  
zaś dzisiaj urociyście dostałaś odemnie tytuł 
małżonki mojej, tak jak ci to obiecałem. Pa- 
nrętaj o tem Merytro: jesteś żoną wielkiego 
wezyra, najpierwbtego pana w kraju, a jest to 
wysokie stanowisko dla kobiety, która była 
tyuo ulubienicą Faraona, i panią jegc pod­
nóżka.

—  jedwabny podnóżek bywa czasem wy­
godniejszy od paradnego fotelu, na który się 
składają miecze krwią zbroczone Słuchaj Ka- 
ku! Ja się ooję. Powiadasz, że jesteś naj­
większym z jasno? idzącycn i że umiesz czytać 
w przyszłości. Jeśli więc nie jesteś oszustem, 
to pokaż mi tę przyszłość.

—  Dobrze, żono, spróbuję, chociaż do 
takich izeczy trzeba mieć umysł spokojny, ty 
zaś jesteś cokolwiek podniecona i rozdrażnio­
na Usiądź tedy i pairzaj, a przedewszyst 
kiem zachowuj się cicho, podczas gdy będę 
wymawiał zaklęcia.

Kaku ustawił kulę kryształową na stole 
i zaczął mruczeć tajemnicze wezwania. Przez 
długi czas nic Merytra dostrzedz nie mogła, aż 
nakoniec utworzyła się mgła w krysztale, a po 
jakimś czasie wyłoniła się z niej postać Fa­
raona w swoich zwojach mumii. Merytra prze­
rażona odskoczyła, mumia zaś podniosła rę 
kę ruchem i&kby chciała uderzyć, i w tejże 
chwili. kirU rozprysła się na diobne kawałki, 
z których jeden uderzjd ją w usta i wybił jej 
dwa zęby.

id.ery.ra krzyknęła i upadla na podłogę, 
Kaku zaś w pierwszej chwili chciał uciekać, 
ale rozmyśliwszy się wrócił 1 scanął drżąc na 
calem cicie.

—  Co to h;?!o?—  /apyiała Merytra wsta­
jąc i obcmrirjąc krew lejącą się jej z ust.

—  N'e wiem —  odparł Kaku drżącym 
głosem. —  Zdawałoby się, iż bogowie nie chcą 
nam ukazać tej przyszłości, którejś tak cieka­
wa. Zadowolnij się więc ter»źnitjazością, Me­
rytro.

—  Teraźniejszością! —  zawołała Merytra, 
wściekła ze złości —  Patrzaj, czem mnie ta te­
raźniejszość poczęstowała, ustami pełnemi krwi 
i zębów wybitych. Ja, co bj lam piękną, stra­
ciłam tę piękność na zawsze. Faraon własną 
jęką stłukł kulę kryształową i w twarz mi rzu­
cił jej kawałki. Widziałam, go na moje oczy, 
1 tyś go tam na mnie nasadził Łotrze, zapłacę 
ci ja za to— i skoczywszy na astrologa, Mery­
tra zdarła mu kołpak wraz z peruką z głowy 
i za żęła mu nim łysinę z całej siły okładać.

Wtem nagle drzwi się otworzyły i wpadł

przez nie Abi nawpól tylko ubrany, zdyszany 
i blady z przerażenia.

—  Co się tu dzieje?— wysapał, padając 
fc:z tchu na krzesło.— W  te a to sposób pro 
wadzisz nocne swe studya. Kaku?

—  Nie, miłościwy panie,— odpowiedział 
astrolog, kłaniając się, ale i tr :  spuszczając oka 
z Merytry, która przy nim stała z podartą p e­
ruką w ręku. —  Nie, miłościwy panie, to tylko 
małe domowe nieporozumienie. Oto dzika kotk>, 
którą z ł  żonę pojąłem, uległa niemiłemu wy­
padkowi i dała folgę dyabHUriej swej naturze.

—  Powtórz no to raz jeszcze,— n.youch- 
nęła Merytra,— a wyrzucę cię przez okno i zo­
baczymy, czy czarodziejskie twe sztuczki potra­
fią zamienić kamienie podwórza na puchowe po­
duszki.

Patrzaj, panie, co on mi zrobił swymi 
przeklętymi czarami,— dodałs, pokazując księciu 
wyDite zęby na dłoni. —  Nastawił na mnie du­
cha Faraona, którego uśmiercił, a ten zbił kulę 
kryształową i rzucił mi w twarz kawałki Sama 
widziałam go, jak rękę podnosił, pomimo, że 
jako mumia owinięty był W płócienne zwoje.

—- Milcz kobieto,— buknął Abi,— albo ka 
żą cię ćwiczyć rózgami, by cię nogi. ” Vcej je­
szcze od zębów bolały. Go to za gŁóanie o 
Faraonie, Kaku? Bo właśnie o nim sam przy 
szed em mówić. Czy on wszędzie jednocześnie 
się znajduje?

—  Najwyższy władco Północy, synu arw . 
królewskiej, dziedziczny hrabio, który będziesz 
królem ..

—  Daj mi spoLoj z tytułami, ło fze , a 
słuchaj mnie lepiej, bo potrzebuję rndy, i jeśli 
jej u ciebie nie znajdę, poszukam gdzieindzu j. 
Przed chwilą miałem cen sirLszny poiło mi 
się, że się obudziłem, s czując ciężar jakiś na 
mojern łóżku, podniosłem się, by robaczyć co to 
być -noże i ujrzałem obok siebie Faraona, brata 
mojego.

—  Tak jak ja go w  krysztale widziałam,—  
przerwała Merytra. —  Czy i ciebie czem obrzu­
cił, Abi?

—  Nie, kobieto, gorzej uczynił, bo prze­
mówi! do z inie. Powiedział: „T y, mój bracie,
któremu wszystkie winy darowałem, ty i wąż- 
kobieta, którą do mego łona przygarnął*.m, a z 
wami i sługa twój, czarown.k o czarnej duszy, 
w okrutny sposob zamordowaliście mnie. Nie 
dość r.a tem, córkę moją, królowę Egiptu osa 
dziliścic na wieży, aby tam śmiercią głodową 
zginęła, jeśli ni zecbcc zhańbić się, poślubiając 
ciebie, swego stryja, który pożądasz jej piętno 
ści i tronu. Otóż mam poselgtwc do was od 
bogów, którzy wszystkie te rzeczy w wiecznych 
księgach zapisują, s.by świadczymy przeciwko 
wam w dzień wielkiego sądu, Liedy wszyscy

przed nimi staniemy ze zbawcą Ozyrysem po 
prawej stronie, a Pożerać tem dusz po lewej'.

A  tak brzmi to poseistwo, o bracie mój. 
Abi.— Idź do św lątyni Sekhety o świcie. Tam 
znajdziesz królewskie piękno, którego pożądasz 
Węź to piękno z% żonę, bo ci ono nie odrnowi 
A  jak je uroczyście zaślubisz wobec caiego 
Egiptu, panuj i rządź krajem, aż dopóki" nts 
spotkasz Rim esa, syna Mermtsa, któregoś 
także zamordował, a z nim pewnego żeDrasa, 
który ma ci coś oznajmić. Potem popłyń Nilem 
do Teb i złóż to ciało moje we wspaniałym 
grobowcu, który sobie wybudowałem; zasiądź 
na mojm miejscu i spełniaj wszystkie rozkazy, 
jakie ci królewskie piękne wyda, albowiem mu­
sisz mu być posłusznym. Ale śpiesz się, Abi, 
śpiesz z wybudowaniem sobie grobu i postaw 
go w pobliżu mojego, bo mojt Ka pragnie cie 
po śmierci odwiedzać, tak ja t  czyni to tej 
nocy*.

—  W ówczas Ka, czy też mumia farao­
na— nie wiem co to było— zamilkło i leżało kolo 
mnie z otwartemi oczami, aż nakoniec weszły 
duchy moich czterech poległych synów i pod­
niósłszy z łóżka ciało wyniosły je z pokoju. 
Obudziiem dq drżący jak trzcina i przebiegłem 
tysiąc schodów, aby zastać cię borykającego 
się z tym starym, znouzonym przez zmarłego 
faraona pantoflem, który niegdyś kopnięciem 
nogi cdrzuciłem.

Merytra chciała coś na to o d p o w ie d z i, 
bo nie lubiłu, aby ją przezywano, ale oba spoj­
rzeli na mą tak oztro, że umilkła.

—  Wytłumacz mi to widzenie cziowie- 
ku —  ciągnął dalej Abi —  i nie zwlekaj, bo 
dręczy mnie ono i niepokoi. Jeśli z iś  me mo­
żesz, to odbiorę ci wszystkie urzędy i każę cię 
i.ec rózgami aż rozumu nabierzesz. T yś mnie 
na tę drogę naprowadził, ty mnie na niej 
utrzymać musisz, jeśli nie chcesz śmiercią w 
powolnych mękach zginąć.

W idząc niebezpieczeństwo, jakie mu gro­
ziło, Kaku odzyskał spryt i przebiegłość.

—  Frawdt. to , książę, że ja  d ę  na tę 
drofę naprowadziłem —  rzekł. Ale i to pra 
wda, że od początku strzegłem d ę  na niej od 
wszelkiego złego. Dawno był Dy ś już zapo­
mnianym zdrajcą, gdyby nie ja i nie moje ra­
dy. Przypomnij sobie ów w*ecz6i w Tebacb, 
kiedy pychą uniesiony ch-lałeś uderzyć w ser­
ce Faraona. Czy nie ja  powstrzynnJem wów­
czas twoją rękę? Czyś zapomniał, ile rasy 
roi urn mój był d  przewodnikiem? Bez m :go 
byłbyś zginął niechybnie w swojem zaślepie­
niu. To też tak jak ze mną razem w Drze 
silości stałeś i coraz wyżej się wspinałeś, tak 
i teraz wraz ze mną szczytu dosięgniesz lub 
padniesz. Jeśli jednak innegc jesteś zdanie, to

znajdź mądrzejszego odemnie i czekaj końca. 
Wszystkie rózgi Egiptu nie mogą się połamać 
na moim grzbiecie. A  teraz, powieaz mi, o 
Abi, czy mam mówić, czy też poszukasz inne­
go doradcy?

—  Mów —  rzek! Abi nadąsany —  jeste­
śmy jak ryby w tę stmą sieć złowione i ra­
zem skończymy, czy to na patelni Seta, czy 
też w ozdobnym stawie egiDskicn ogrodów. 
Nie bój się, co obiecałem, tego dotrzy­
mam, tak długc jak to odemnie zależeć 
będzie.

—  Niedawno obiecywałeś mi rózgi —  
zauważył Kaku krzywiąc się i wkładając na 
łysą głowę resztk: swej peruki. —  Ale mniej­
sza o to. Co s ę tyczy onu twojego, to ja  w 
nim dobrą wróżoę wiozę. Bo i jakże ci się 
far ren ukazał? Nie jako duch żyjący, lecz ja ­
ko mumia, a któżby dbał o mumię?

—  Ja dbam —  wirącita Me-ytra — zwła­
szcza, gdy mi rozetnie wargi i powybija 
zęby.

—  Szkoda, ze d  nie wyrwała języka —  
warknął na nią Abi. —  Mów dalej, Kaku, i 
nie zwracaj na nią uwagi.

—  A  jakaż była wiadomość od bogów 
przyniesiona? Że poślubisz króiowę Egiptu 
i podzielisz z nią rządy i tron. Czyż nie są 
to rze :zy, których najbardziej pragniesz?

— - Tak, Kaku, ale zapominasz o Rs me­
sie i o grobowcu, który mam sobie wybu­
dować.

—  O Ramesie? Merytra może ci o nim 
opowiedzieć. Jest to ten szalony młodzieniec, 
który zabił księcia Keshu i został przez Neter- 
Tuę na południe wysłany, aby go barbarzyńcy 
bez skandam zgładzili z tego świata. Gdyby 
nawet powróć ł kiedy z owym żebrakiem, któ­
ry ma ci coś oznajmić, to możtsz mu odpo­
wiedzieć stryczkiem, nu który sobie zaslutył.

—  la it ,  Kaku, ale jak odpowie mu torć- 
Iowa? Powiadają—

—  Same kłamstwa, szlachetny Fanie. Od- 
razu byiaby go na śmierć skazała, gdyby nie 
wpływ Asti i Mtrmesa. Ten Raines jest osta­
tnim potomkiem przedostatniej prnująctj w E- 
gipcie dynasty), a Gwiazda Amcna rywali nie 
uznaje i 2 nikim nieba, na któ/em przyświeca, 
nie podzieli, chyba z własnym małżonkiem, tym 
zaś ty zostaniesz. Jeśu Rames lub żebrak z po­
selstwem kieuy przybędzie, to chyba tylko po 
to, aby ci oznajmić, że jesteś nie tylko królem 
Egiptu, ale także i Keshu, a wowetas zzbiiesz 
go i obejmiesz swoje dziedzllw p. P.amcsowi 
zostanie figa, a żebrukowi jej korzonek

(D. c. n.).
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BIESIADA LITERACKA’
DAJE ZBłELN H  BEZPLATNIS PREMIUM NADZWYCZAJNI

1 2  dużych tomów najcelniejszych piw stel I romansów
znakomitych uutorów polsjtićL i obcych

R e d a k to r  I Wydawwomi M ICHAŁ SYNONA0ZK1.
B lea iiad o  L it e r o o k o  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 

u j, chwilę bież?cą wszeci -watową ( wiedzę gruntowną w fo: mie popu 
Urnej, stówęm wszystko co rt.-ow i nieodzowną potrzebę umysłu intel1 
gentnege

B ie e ie d a  L H a r s o k a  szczególni* uwzględnia d z ie je  o jo z y e te  
( e i a s z a z a  p o r o z b io r o w c  I p a m lg tk i n a ro d o w a ,

B h  i lzU b  L ito  r e o k e  w i-ystkir artykuły obficie ilu«- uje, 
B ie e ie d a  L it e r a c k a  rozpoczyna w r. 1913 dtuk pracy ilustró 

wanej p. t.
G R O B Y  P O L S K IE , zawirra.iącej życiorysy uczestnków  powstania 1863 r 
poległych w boju, skazanych La w ygnim t, straconych 1 t. p.

  F R I H I D k  B I Z F Ł A T N K .  ----------

12 dużych łomćw wybcrowych piwiesc i romanse*
'•trzycsiująjbezptatnle wszyscy pieui. z u: atorzy

W roku 1913 damy w^zupełności szereg znakomitych po vir ści ory­
ginalnych, które ze względów cenzur alnycb, były do.ąd zrane zaledwie 
w skróceniu: »łc' uis Czaj k o  v lego. „ H e tm a n  U k r a  n g “ , „ W a r n y
■-.ora1 ! Bc.esławlty „ Z a  i wki* ■ < <muta na tie wypadków lSt>3 r i in­
ne; nad :c powieści S,, noridzKlepo. Gawalewic*!, Lama, byKowlrtogo, łJf- 
ziósk ego, Kaczkowskiego. Przyborowsklego Wilczyńskiego, W iktora Hu­
go, Dumasa, Dickensa, Coope-a, Feoait, I arcycziet* irry ch  antorćw 
Z tych dodawurych z u p in ie  d i  zpl. tnie ks.ążek szybko utworzy się d o  
b-zroeta b ib lio te k a  Hi m a tn i e a r t o i o l ,  kształcąca serce 1 umysł.

WARUNKI PRENUMERATY
W Warszawie: roć;nie rb. 6 , półrocznie rb. 3, Lwartaiaie rb I kop. 50. 
n i prowncyi: ,  r b . , ,8 ,  „ rb. 4 f „ rb. 2 .

Zagranicą roc. nu rb. 10.

O p ra w a  a  f i e n r n c  ze złoconymi wyciskami na tie oarwnem, dodaw. 
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomow 1 rb., 12 to

mów a rL,

R a śM laB ie a d a l a b  ł  m s y a  w y s y ła  a n n e r  e k n e e w e  b e r p t a la it
A l  rei redacryl I admlmiłtzacyi: k a r . * . - * * , ,  P lo e  Mar ra k i Ab 4

t  eielen M 78-26.

Zimowy rozkład Jazdy.
Na k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z ach o d n ich

Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od. g, 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N 
9. K ul ■ 1 i II kl. Warszawa, odch. g. 7 m ao w., prz. g. 10 r. — 
Nr 1 k.. Kur. I, II 1 Dl kl. Petersburg, odch. g. 9 m. ao r, prz 
g. 8 m. 23 w. —  Nr 7. Oaot, I, II i III Odesa, W ołoczyska,
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Oaob-
I II i III kl. W arszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. pr; . g. 6 m. 46
r. —  Nr 5- Oaob. 1, II i III ki. Odesa, Nowosielice, Humań, odch
g. ia  m, 50 w n., prz. g. 6 tn 20 r. —  Nr 21. i Pośp L II i HI
kl Rostów n. E ., Sewastopol, odch g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Oaob. I, II i m  kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. 1, II i III kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 nr 30 r. —  Nr 
5. Oaob. I, II i HI kl. 'Sarny, Warszawa, odch g. 11 m. 50 w 
a., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3. Pocet I, II i DI kl. Odesa, Brześć, 
odch. g. 9 r., prz g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. P oczt I, II i HI kl. 
Elizawetgrsd, odch. g. 11 tn. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3. 
Poczt. I, II i n u .  Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd., 
prz. g. ą m. 50 po płd. —  Nr 27. Oaob T, II i HI kl. Biała 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po płd., prz. g. 9 m. 35 r. —  Nr 15. 
Tot/mr.-oaob. L n  i m  kl. Humań. Odesa, Rostów, o j  ;h. g. 10 m 
50 r., prz g. 6 m. 52 po płd. —  Nr 31. loumr.-osob TV kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g 7 m. 45 r. —  Nr. 31 
Towar.-oaob. IV  kl. Sam y-W arszawa, odch. g. u  m. 05 w., prz 
«■ 5 53 r.

Na kotwi M o sk ie w sk o  - K ijo w sk o  - W oronnakiaj*
Nr 2. Pośp. I, II i HI kl. Moskwa odeb. g. 12 m. 30 po 

płd., pr?. g. 5 po płd- —  Nr 4. Oaob. I II i ID kl. Nawla Mos­
kwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Oaob- I, II i IIT kl. Kursk, Woroneż, od g. € m 55 w., jirz. g. 9 m
30 r. —  Nr 14. Oaob. I, E i III zl. Kurak, Lechmacz, Petersburg,
odch g. 10 m 45 w., prz. g. 7 r. i o g. 10 m. 35 r. —  Nr 16. 
Oaob. I, II i DI ki Bachmacz, Kursk, odeh. g. 1 po pld., prz. g. 
4 tn. 20 po płd. —  Nr 2. Pośp. I, II i HI kl. Połtaw 1, Charków,
odch. g 6 w., prz. g 11 m. 35 r. —  Nr 4. Oaob. I, II i III
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m.
30 r. —  Nr 6. Towor.-oaob-1, n  i n i  kl. Połtawa, W ładykatuaz,
odch. g 5 m 05 r., przych. o g. 11 m. 10 w.

♦ .........  NOWOŚCI WYDAWNICZE — —

u LEONA IDMCWSKIE6G w KiJCWIE
Oddział Warszawski: Marszałkowska 119,

t

♦

ROM UALD TR A U G U TT
i jego dyktatura pode:as powsta­
nia styczniowego Napisał AL-ryan 
Dubiecki. Książka wyrokiem Se­
natu uwolniona od konfiskaty.

Lena 1 80 kp-

PRYM ICYA, nowela przez 
Helenę M niszek. W ydanie wy­
kwintni z okładką rys. S Fi- 
dansy. Cena 80 kp.

POLSKI STAN  POSIA­
DANIA NA RUSI. Kraj. Lud
ność. Ziemia) z 11-ma tablicami 
statyst. Napisał Joachim, Barto- 
szewicz. Cena Rb. 1.

V  NOC PR ZED ŚLU BN Ą.
Powieść na tie zagadnień obycza­
jowych. Napisał Zbigniew Znicz.

Cena 1.20 kp.

PR O M ETEU SZE. P ow iać
psychologiczna na tie ruchu wol 
nościowego Napisał Sławomir

Ceną V60 •«p.

OWOC Z A K A ZA N Y . Po
wieść kryminalna z życia arysto- 
kracyi polskiej. Napisał Lurwik 
Komocki. Cena 1 fcO kp

LATAW IEC. Legenda ukra­
ińska. Napisała Maryn z  Zapol 
skich Dynowska. W ydanie ozdob.

Cena 1 20 kp.

GW IAŹDZISTA NOC. Pc
wieść z życia artystów. Napisał

I Julian Gerwan. Cena Rb 2 t 0 kp

♦

Na żądanie wysyła się Kompletny kaialog po­
wieści, dramatów, poezyi i komedyjek dla tea 
trów amatorskich, (z oznaczeniem ilości ról 
męskich i kobiecych) opracowany bibliogra­
ficznie i mieszczący wszystkie nowości za iai 5. 
---------- G R A T IS  i F R A N K O . ---------------

♦
4573

S k ła d  m a sz y n , n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , m w o u w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a rg o ń s k ie g o  w Buszyrc?
Posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej n żyw .mych naizędzi 
rolniczy :h i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na amówienie lis 
towne . Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dią listów; R a o h n y , 3 ,1  ■ 
n ia ław r T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a s a y n .D la  deoesz Ta-goóskl Rachny. 15

Zakład Foto- 
chemlgraficzny | |

Kijów, St fijowskL Nr 7. Telei. 25 15.

Grafik”
ika Nr 7.

K lisz e
dla illuśtracyi. Szyb­
ko, dokładnie, ,iakWyko-

. rysunek lub f"tog-a- 
fia i tanio. Najrói- 

no odniejsze wydaw. na wyslawę kijowską w 1913 r

OPU ŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  XII-ty

M i  P n u l M  litu  i h i•*»

C e n n  i.e s s y k s  k o p . I S i ■ |ii a e sy tk a  k o p . 4 0 .

TRESC;
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryal 

enerał gubernatora litewskiego. —enerał gubernatora tttewsKiego. — 
abiegi Odlanickiego Poczobcta. — 

Uporządkowanie spraw koscieinycb 
na Litwie i Pusi. — Nawracanie uni­
tów. — Działalność Sadkowskiego.— 
DepreSya. — Objawy iojalizmu -O - 
tw arcu gunernu wotyf.sKiej.—Depu- 
tacy*, hołdownicza.- Ho idy dla Ręp- 

nina.
ILUSTRACYE i PORTRETU: 

lan N ‘pomtsCen-Lhojeck', wojski wię- 
-•szy kijowski, Adam Naruszewicz, 
biskup smoiensKi i łucki, znakomity

historyk i poeta. Jozoi W eyssenhof 
szambelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go mą,?..—Józęf 
August hr. Ilińs] i, generał inspektor 
kawalery' i wojsk 'loronnycb, m ar­
szałek gub. wcłyń3klej — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I .oto 
senatorowa Józetowa lhnska 2 voto 
gubernatoiowa Piotrowa Litwincwo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł Dra- 
Cławski na srjra czteroiem i.— Anna 
z Sapiehów I-mo voro Hieronimowa 
Sanguszkowr.- 2 do voto Seweryno 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
no-poiskiego —Oficer pułku konnego 

litewsko-tatai skiego.

Dla prenumeratorów „DzlrnnlLa Kijowskiego11 cena zeszyti. kop. 2 5 ,  
z przesyłką kop, 3 0 . 322

Zamówienia wysz x~opłatąj nu .Dzieje Porozbiorewe Urwy 1 Rusi1 na 9 
12 1 24 zeszytów przyjmują: Admłnistracya .Dziennika Kijowskiego1 w  Kl- 
owie kresici.utyk br 3E, eiaz wszy su te  księgarnir «  kraju 1 *_ granicą

• it . t s g ó ło a r y  p r e n p t k t  m . ł ą ś e n ia  a y n y la  s lą  k n p l a t n i a .

Helena
Aaakopane, u l. l a g i a i l o ś s u

PENSYGKAT
Stefanii Langeiswej
O l u s r t y  a a ły  r o k .  4547

Fabryka 
Magistra ~ 
Farmrc:.

preparat, ebemi

Albert? Zejdla i
lireparat. chamiczn. myaeł 

w Kijowie 
. Dorohoż. 6.

POLECA:

Mydła toaletowe bez współza­
wodnictwu, od; .aCzają się delikat 

nvn i przyjemnym zapachem.

do bielizny gatuJKU bez
domieszek 30^—50^ oszczęaności w 
stou-nkr do gatnnków podrzędnych

Mydliny proszek s r a  woszczęd­
ny" przj wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i ftrtnek, przy myciu podłóg, 
SChodow naczyń etc. Szvbko wcho 

dzi dc ogólnego uż>tku.

„Idydln zlelcnn"
mężnych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach,

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca Się w wodzie, 
cu do gatunku bez współzu wodni 

Ctwa.

Farbka do bielizny nych woreCz
kaćh, nie rozpuszczająca się w w o­
dzie lecz dodsjąća białości bielizny 
łaany odcień. 424

Ż ą d a ń  w e z ę d i i e

M A G A Z Y N  O B U W IA

„W, ftork"
przeniesiony na 
KRESZCZATYK 41.

Nigdzie filii nie pasiada. 
Obstalunki, zamówienia 
przyjmowane »ą jak po­
przednio Zamiejscowym 
w ysyła  się pocztą. 4859

BARDZO DUZO OSOB POLEPSZYŁO  
SWOI : A D h o n iL  1 TAKOWE UTRZY­

MUJE PKZ E Z  UŻYWANIE

P A R Y S K IC H  

PIGUIEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KjOWENA
(Dr. CAUVINj 

O c z y s z c z a ją  k rew  i re g u ­
lu ją c zy n n o ś c i k iszek.

Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWEMA

są  do nabycia we w szy st ­
kich aptekach i w P a R YZU , 

Fy. Sr. Den s  147.

4981

Młoda Inteligentna panno
ukończ, gimnaz., peszukuje po=.,dy 
w Biurze, lub Innego odpowiedniego 
zajęcia, gtrzelecka 20 ra. 10. 5201

Bzm d o a  e k o n o m  lat 34, ukończył 
szkoię roi., 10 lat praktyki na 

Ukrainie poszukuje posady zai az. 
Adres: Michajłowski zaułek Nr 28 
mieszk. 19. 5117

Nie m k r  wychownwczyni poszuku­
je  mfejsca do dz, ii , zarządza­

jącej domem lub demi-plaee. Kresz­
czatyk 41 m. 27, O. R. 5180

„Biuro pracy’
ki zaułek 74 6, telcL r

łORz. Kat Tow.
Dóbr, Troić 

rySł1 Rekem erd. 
naucz., lielki, Winny, nficyal, rzen. e il- 
i wszelką Służbi di mowp W spół, 
mieszkanie dla szukających piuCy 
młodych katalitzek p. a. .Schroni­
sko tw . Jadwigi1", trn ic k i zaułek 
G-m. q

^ ł l l r i a n t  m-ltelr-»tyk, Dobkie- 
w l U U J I l l  wicz, poszukuję lek- 
Cyi M -Podwalna jO m' 5. 5150

Jampo! - Wołyński
Frenum eratę

„D z iB icn lk a  K ijo w sŁ ."1

p/zyjmdje

p. Mieczysław Świącki

Redaktor odpowiedzialny R eg in a  Ż m ije w s k a Drukarma F o lu a  w Kijowie, obca Kres sc^L^yk Ns 38.. Wydawca A n ton i Z be leńsk i.

I e ś r . .o i  t z dwunastoletnią prał 
L  tyką w dużych lasach, ze Wbzech • 
stronnem obzus , z każdą gałęzią w 
zakres leśnictwa wchodzącą poszu 
kuje posady. Poważne rekomenda- 
cye. Adreś: p. Spiczynee, kijów. g. 
poste-restante D. A.___________ 5187


